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PREZVDENT NAJJAŚNIEJSZEJ RZECZYPOSPOLITEJ 


Prof. Dr. Ignacy Mościcki 


na Mazowszu Płockiem i Kujawach. 


Fot J. Domba w Płocku. | 


ŚNIADANIE W PŁOCKU. 


Najwyższy Dostojnik Państwa Polskiego, Syn Mazowsza Płockiego w dniach 10, 11, 12 i 13 lipca 1928 r. wraz z Małżonką na zaproszenie C. T. R. 

odwiedził nasze dwie bratnie Dzielnice Kraju, lustrując wyniki prac Okręgowych . Towarzystw Rolniczych i Kółek Rolniczych przy О. T. R. W podróży 

tej witany był entuzjastycznie przez ludność zwiedzanych powiatów, a ze staropolską gościnnością podejmowany przez naszych rolników i ziemian zrzeszonych 

w C. T. R. Illustracja powyższa przedstawia moment, gdy Dostojna Para zasiadła w łaskawie wypożyczonej sali Banku Ziemiańskiego w Płocku do Śniadania, 
wydanego przez Płockie O. Т. R. Obok Pana Prezydenta widzimy J. E. ks. Biskupa Leona Wetmańskiego, Sufragana Płockiego. 
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Ważne dla PP. Właścicieli samochodów oraz szoferów 
EEEE) polecamy: ЖШШЕ 


oryginalne części za- @@ otrzymywane 
mienne do samochodów =» R D - a 


bezpośrednio 
od Wasa 


FORD MOTOR COMPANY 


set, „Firestone“, „Micheline“, „Goodyear. 


Różne akcesorja do samochodów. Oleje i smary Vacum Oil Comp. 


Warsztaty reperacyjne. Ceny bezwzględnie konkurencyjne. 


Taktowna, szybka, fachowa i życzliwa obsługa. 


Paeon m sio. |Т, Hilli, Gorski | YU 


FABRYKA MASIVNI ШШШ ROLNICZYCH | 
< „ka M. S. SARNA © PŁOCKU 


otrzymała od rzędu Patentowego 
Rzeczypospolitej Polskiej dwukrotną 
ochronę na wialnie 


„REFORMA” 


które zarówno pod względem do- 


czyszczania ziarna oraz sprawno= 


ści są rzeczywiście niedoścignione. 


Należy się więc wystrzegać maszyn podrabianych, a zawsze żądać oryginalnych wialni „КЕРОКМ З“, 


.— 


Opłata pocztowa uisżczóńa ryczałtem, 


№ 7. 


[ШР КЕС: 


CENA PRENUMERATY: Rocznie—12 zł, półrocznie— 6 zł., kwartalnie—3 zł. 60 gr. 


w St. Zjedn i Kanadzie—3 dol. 
REDAKCJA i ADMINISTRACJA: 


ARTYSTYCZNY. 


AZOWSZE PŁOCKIE I KUJAW 


PŁOCK, SIENKI! WICZA, 8. 


SPOŁECZNY. 


Telefon 164. 


Cena numeru 1 zł. 20 gr, 


R. 1928. Wyd. III. 


iesięcznik Illustrowan 


LITERACKI. 


PRENUMERATA ZAGRANICZNA: Rocznie—15 zł. 
Egzemplarz pojedynczy z przesyłką pocztową lub odnoszeniem do domu—| zł 20 g. 


Konta czekowe P. K. O. 63909. 


PREZYDENT РЕ СРР ИКЕ 
Honorowym Obywatelem 


Dzień 10 lipca 1928 r. pozostanie 
na zawsze pamiętnym w dziejach mia- 
sta Płocka. 

W dniu tym, zwiedzając na za- 
prószenie С. T. R. dwie nasze brat- 
nie dzielnice t. j. Mazowsze Płockie 
i Kujawy—zatrzymał się w grodzie 
naszym przez kilkanaście godzin 


Pan Prezydent Rzeczypcsp litej, Prof, | 


Dr. Ignacy Mościcki, syn Ziemi 
Płockiej. 
Ten tak stosunkowo długi pobyt 
u nas Głowy 'aństwa był jawnem 
wyróżnieniem.-stolicy Mazowsza Ploc- 
kiego, z którą oddawna tak prze 
dziwnie związały się losy Państwa 
Prezydentostwa. Tutaj bowiem 
przed 36-ciu laty Dostojna ta Pa- 
ra zawierała w kościele farnym 
ślubowania małżeńskie, tutaj wycho- 
wywała się Pani Prezydentowa Mi- 
chalina z Czyżewskich Mościcka tu 
taj wreszcie na cmentarzu płockim 
znajduje się pare grobów, należą- 
cych do najbliższej rodziny Państwa 
Prezydentostwa. Stąd afekt szczery 
do naszego miasta ze strony Głowy 
Państwa, o czem w numerze 9 „Mie 
sięcznika Illustrowanego* z 1927 r. 
podawaliśmy w specjalnym naszym 
wywiadzie, a co dziś po raz wtóry 
przytaczamy: 
„Pan Prezydent, jako student 
Politechniki, bywał często w I łoc- 
ku, u krewnych swoich państwa 


Czyżewskich, którzy wówczas po | 


stracie majątku w Płocku miesz- 


kali. Za każdym pobytem w tem wręczony w dn IO Vil 1928 r. 


mieście za'hwycał się pię:nem 
i malowniczem jego położeniem“, 
Niestety, wkrótce po ślubie bo 
już dn. 1 lipca 1892 r. obecny Pre 
zydent Rzeczypospolitej za działal. 
ność polityczną prześladowany przez 
Moskali musiał uchodzić za granicę. 
Wiedziano o tem dobrze w Płocku 


i współcznta młodemu wygonńcowi, 

Rok temu zatem przyjęto Z zapa- 
łem pomysł nazwania naszej najwy- 
bitniejszej placówki naukowej ,To- 
warzystwa Naukowego 1 łockiego* 
imieniem Prezydenta i ucieszono się 


Dyplom Obywatela Honorowego m. Płocka 


na uroczystem Posiedzeniu Rady Miejskiej. 
wielce, gdy się dowiedziano, że Pan 
Prezydent ma zamiar odwiedzić 
Płock incognito dn. 29 maja 1928 r. 
Niestety. jakoś do tej pod óży nie 
doszłu! Tem większa jednak zapano- 
wała radość na wieść, o oficjalnej 


Panu Prezydentowi 
Kzczypospolitej Prof Dr Ignacemu Mościckiemu 


m. Płocka. 


wizycie w dn. 10 lipca 1928 r. To 
też opracowując program godnego 
przyjęcia  Dostojnej Pary na posie- 
dzeniu w Starostwie, wniosek p. 
Wincentego Majewskiego o koniecz- 
ności nadania honorowego obywa- 
telstwa m. Płocka i'anu Prezyden- 
towi był przyjęty z wielkiem uzna- 
niem a Rada Miejska z prezesem Jar- 
czewskim i Magistrat z p. prezyd. 
Zbrożyną na czele postarały się o to, 
aby odpowiedni dyplom został wy- 
konany prawdziwie artystycznie, 

Podając obszernie na innem miej- 
scu opis wszystkich uroczystości, 
związanych z pobytem u nas Pana 

rezydenta, uważamy za stosowne 

przytoczyć tutaj tylko te zdania 
bostojnego Gościa, które odzwier- 
ciadlają jego wrażenia z przyjęcia 
w Płocku. 

Rozmawiając ze swemi kuzynka- 
mi pp. Babecką, Kruszewską, i Szem- 
plińską na raucie—Pan Prezydent 
powiedział: 

— Taka droga i takie przyjęcie 
są dla mnie prawdziwym wypo- 
czynkiem po trudach mego urzędu, 
związanych ze sprawami państwa. 
Wracając zaś do apartamentów pań- 
stwa Nieniewskich, gdze Dostojni 
Goście spędzili nocleg, na zdanie, 
w którem wyrażono przypuszczenie, 
Że czuje się pewnie zmęczonym, Pan 
Prezydent odrzekł: 

Po tak szczerem i serdecznem 
przyjęciu, po stwierdzeniu tak wielu 
cennych wyników pracy i umysłu 
ludzkiego, niema mowy o zmęczeniu, 
ustępuje ono przed siłą dodatnich 

i radosnych wrażeń! à 

Oby słowa te honorowego oby- 
watela m. Płocka, Pana Prezydenta 
Rzplitej stały się zachętą do dalszej! 
tm więcej wytężonej pracy wszyst- 
kich warstw uaszego społeczeństwa 
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PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 


Prof Dr IGNACY MOŚCICKI 


na Mazowszu Plockiem i Kujawach. 


W Płońsku. 


Rankiem dnia 10 lipca 1928 r. przy- 
był do Płońska Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej udając się na objazd okrę 
gów Centralnego Towarzystwa Rolni- 
czego. Panu Prezydentowi towarzyszyli 
w podróży: min. rolnictwa p. Niezaby- 
towski. pułk. Zahorski, ppułk. Fyda, 
rotm. Jurgielewicz, prezes С. T. R. pan 
Fudakowski, wiceprezesi C. T. R. pp. 
Maj i Rudowski, oraz dyrektor Malcolm- 
Morris. Przy wjeżdzie do miasta przy 
pięknie udekorowanej bramie tryumfalnej 
powitali P. Prezydenta chlebem i solą 
starosta i burmistrz. 

Przez cąłe miasto, udekorowane fla- 
gami o barwach narodowych, pomiędzy 
szpalerami, ułormowanemi przez straż 
pożarną i dziatwę szkolną, w otoczoniu 
konnej banderji zajechał P. Prezydent 
do ogniska kultury rolnej w Poświętnem. 
Miejscowa |udność, tłumnie zgromadzo- 
na na ulicach miasta wznosiła gromkie 

okrzyki na cześć Głowy Państwa. 

| W Poswiętnem przy drugiej bramie 
` tryumfalnej powitał p. Prezydenta pre- 
` zes Towarzystwa Rolniczego p. Fuda- 
" kowski, wręczając P. Prezydentowi pa- 
` miątkową teczkę C. T. R. poczem na- 
stąpiło przedstawienie P. Prezydentowi 
poszczególnych delegacji Kółek rolni- 
czych, ustawionych długim  szpalerem 
wzdłuż ulicy, 

Następnię P. Prezydent udał się 
oprowadzany przez kierownika ogniska 
р. Szturma. na zwiedzanie budynków 
gospodarskich, inwentarza  zarodowego 
i tak dalej. 

Wyjazd P. Prezydenta z Poświętne- 
go do Opatawca nastąpił о g. 10 m. 40 


W Gorze. 


O godz. 10 min. 50, mniej więcej, 
na granicy powiatu Płockiego, bo w Go- 
rze, starosta płocki, p. Antoni Pinakie- 
wicz i komendant p. p. pan kom. P. 
Lechowski, spotkali Pana Prezydenta 
krótkim me|dunkiem. Samochód Pana 
Prezydenta zatrzymał się na chwilę przed 
wspaniałą, naprawdę, bramą, pełną ini- 
cjałów C..T. R. i O. P. T. R. z na- 
pisem: „Witajże, witaj miły Hospody- 
nie"! A malytka córka właścicieli ma- 
jątku, Jadzia Popkowska podeszła z bo- 
па do samochodu, powitała Pana Pre- 
zydenta i wręczyła mu bukiet Białych 
i czerwonych róż. Wśród okrzyków 
powitalnych dziatwy 5-ciu szkół rczlon- 
ków 3-ch okolicznych Straży Ognio- 
wych orszak ruszył w dalszą drogę ku 
Starożrebom. 


Orszak. 


Teraz auta ustawiły się w następu- 
jącym porządku: Na przedzie jechał p. 
kom. Lechowski, za nim szło auto, 
wiożące zastępcę komendatna wojewódz- 
kieg*. p. Markiewicza. dalej jechał p. 
Starosta Płocki. potem p. Wojewoda 
Warszawski, Twardo, z szefem Wydz. 
Bez. Woj Warsz. mjr. Różnieckin, a za 
nimi już Pan Prezy lent, poczem jechały 
auta świty. 

Panu Prezydentowi towarzyszyli p 
min. Rolnictwa, Niczabytowskj, szef 
Domu Wojskowego p. pułk Zahorski, 
zastępca szefa Domu Wojskowego p. 
ppułk Fyda, szef Wydziału Gosp. kanc. 
Cywilnej dyr. dr. Skowroński, rotm Jur- 
gielewicz, radca М SZ. р. M. Mościcki 
(syn Pana Prezydenta) i kap. Rope- 
lewski. 

O godz. 9 rano wyjechała z War- 
szawy Pani Prezydentowa Mościcka z 
dobrze znanym, jednym z bohaterskich 
obrońców Płocka, p. maj. żan. Czu- 
rukiem. 


W Starożrebach. 


O godz. 11 m. 17 korowód aut w 
wymienionym przez nas porządku zbli- 
zał się do Starożreb. 

Tutaj wokół pięknej bramy z napi- 
sem: „Witaj nam Dostojny Panie Pre- 
zydencie*! zgromadziły się delegacje 
sokołów i instytucji społecznych pod 
wodzą 4-ch wójtów sąsiednich gmin, 
kilkunastu sołtysów i miejscowego pro- 
boszcza, ks. ] Jakubowskiego. 

Delegacje i organizacje całe roz- 
mieściły się w następującym porządku: 

Stowarzyszenie Pacholąt Najświęt- 
szego Sakramentu, 7-mio oddziałowa 
Szkoła Powszechna w Starożrebach z 
kierownikiem р. Józefem Kadzińskim 
na czele, Starożrebskie Stowarzyszenie 
Młodzieży Żeńskiej, Staroźrebska Kasa 
Spółdzielcza, Stowarzyszenie Spółdziel- 
cze „Starożrebiak“, 4-го oddziałowa 
Szkoła Powszechna z Kleniewa, 3 od- 
dzia.owa Szkoła Powszechna z Przed- 
borza, Stowarzyszenie Młodzieży Żen- 
skiej z Przedborza, Staroźrebskie Brac- 
two MNajświętrzego Sakramentu, Szkoła 
2 oddziałowa z Czerwińska, Szkoła 
Powszechna 2 klasowa z Zdziaru Wiel- 
kiego, Szkoła 2 klasowa z Sendka, Or- 
kiestra Strazy Ogniowej Ochotniczej z 
Bodzanowa, Bractwo [Różańcowe i 3 
Zakon św. Franciszka ze Starożreb, 
Straż Ogniowa Ochotnicza 2 Bodzano- 
wa, Straż Ogniowa Ochotnicza z Dzier- 
zanowa, Straż Ogniowa Ochotnicza z 
Badurek, Straż Ogniowa Ochotnicza 


z Drobina, Orkiestra Straży Ogniowej 
Ochotniczej ze Starożreb, Suaz Ognio- 
wa Ochotnicza z Setropia, Straż Ognio- 
wa Ochotnicza ze Zdziaru Wiełkiego, 
Straż Ogniowa O.hotnicza ze Starozreb 
Straż Ogniowa O :hotnicza z Rogozina. 
wreszcie z diugi*j strony brany stanęła 
Orkiestra Parafjalna z Renbowa, a m 
froncie pized bramą przysposobienie woj- 
skowe Straży Ogni>wych Ochotniczych. 

Gdy auto Pana Prezydenta zatrzy- 
mało się przed bramą, orkiestry wyko 
nały „Hymn Narodowy”, a Pan Prezy- 
dent wyszedł z poinzdu  Wów: zas wy- 
stąpił wójt gminy Staroźreby p. Mikołaj 
Zaborowski 1 wręczając chleb 1 sol wy- 
głosił następującą. mniej więc.j, mowę: 
„Panie Prerydencie Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej! Zbyt trudno jest wy- 
razić słowami, jak wielka radość i wziu 
szenie przepełniają serca ludu powierzo- 
nej mi starożrebski+j gminy, że raczyłeś 
Panie Prezydencie przybyć w jej grani- 
ce. Pamiętamy żywo przeszłość naszą, 
kiedy Niepodległe Państwo Polskie by- 
ło przedmiotem naszych marzeń, a tu 
dziś my, wolni obywatele, witamy w 
swoich progach Pierwszego Obywatela 
Rzeczypospolitej, który jest uosobieniem 
Jej Majestatu. То też chwila ta jest 
dla nas jasnym promieniem słońca, jest 
jednym uśmiechem, jest czystą łzą 
szczerego wzruszenia. Witamy Ciebie 
według zwyczaju chlebem i solą, wita- 
my Cię sercem poczciwem i słowem 
dobrem i, hołd Ci składając, życzymy, 
abyś nam żył jaknajdłuższe lata, abyś ` 
nam przewodził szczęśliwie i pomyślnie 
i abys prowadził Ukochaną Ojczyznę 


naszą do dobrobytu i potęgi. Najjaś- 
niejsza Rzeczpospolita i Jej Pierwszy 
Obywatel, Syn Mazowsza Płockiego, 


Pan Prezydent Ignacy Mościcki — niech 
zyje”. 

Po przemówieniu wójta odczytał 
i wręczył p. Bolesław Żdziarski nastę- 
pujący wiersz: 

Dostojny Prezydencie! w gminie na- 
szej witaj] w serca nasze i w książkę 
niniejszą się wczytaj, a znajdziesz cześć 
dla Siebie i serc naszych bicie dla Mę- 
Za, co stoi na Polski rządów szczycie, 
Gmina nasza Jagiełłę w Źochowie go- 
ściła, gdy szedł pod Grunwald wizyta 
też miła; tu na tem miejscu bawił król 
Władysław Czwarty, który też rządził 
mądrze, mądrą radą wsparty; pół król 
Stanisław August gościł też tu pono 
i na nim się przerwało gości wielkich 
grono, bo już tylko Moskale, lub Nie- 
miec przeklęty grasował w Staroźrebach; 
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aż znów Ojciec św. Pius Ratti modlił 
się tu w tym oto kościele... Później go- 
ści dostojnych mieliśmy niewiele. Do- 
stojny Pan Prezydent, mąż wielkiej na- 
uki, gdy w rządach Polską niemniej wy- 
każe swej sztuki, to Polska istnieć bę- 
dzie nam do końca swiata! Żyj i rządź 
Polską, Panie, jaknajdłuższe lata*. 

Następnie uczennica IV.go oddziału 
Szkoły  Starożrebskiej, 10-letnia Zosia 
Goszczyńska zadeklamowała'j znakomicie 
udatny wiersz okolicznościowy, który 
chwycił wszystkich obecnych za serca. 

Wierszyk ten pozwalamy sobie tutaj 
przytoczyć: 

„Ciesz się dziatwo dziś szczęśliwa, 

„Upragniony nadszedł czas, 

„Mąż Dostojny tu przybywa, 

„By zabawić pośród nasl 

„Racz uwzględnić drobne czyny, 

„Patrz, jak słodki dla nas trud, 

„Bo my wszystkie wierne syny. 

„Chcemy wyrość w dzielny lud. 
Dzięki Panie za przybycie, 

“Zes tu raczył zwrócić krok, 

„Patrz! jak rade każde dziecię, 

„Jak ku Tobie šle swój wzrok. 

„Łaska Twoja pozostanie 

„Nam w pamięci długi czas, 

„Żeś nas raczył poznać Panie 

„| zabawić pośród nas ! 

Następnie malutka Zosieńka podała 
Panu Prezydentowi bukiet z maków 
i chabrów, który przyjąwszy Pan Pre- 
zydent serdecznie ucałował małą dekla- 
matorkę. kolei ks. proboszcz Jaku- 
bowski podał Panu Prezydentowi księgę 
parafjalną do podpisu, a trzeba nadmie 
nić, że księga ta zawiera podpis J. S. 
Ojca Świętego z 1920 roku to jest 
z czasów, gdy był jeszcze Nuncjuszem 
Apostolskim w Polsce i wizytował m. 
Plock oraz część diecezji. 

Wsród dźwięków marsza tryumfalne- 
go i okrzyków zebranych Pan Prezy- 
dent przeszedł wzdłuż szpalerów zgro- 
madzonych instytucji. 

W kwadrans potem przybyła Pani 
Prezydentowa również owacyjnie witana, 
która także przeszła przed zgromadzone- 
mi instytucjami. 


W Opatówcu. 
Godz. I} minut 45 Pan Prezydent 


wyjeżdża ze Starożreb. 

W Oppatówcu już wiedzą. Ludu тос. 
Kółkowicze ze swemi Prezesami na cze- 
le stoją szpalerem pięknie ustawieni. 
Każdy ma opaskę C. T. R. na ręku. 
Prezesi przed Kółkami, każdy ze znacz- 
kiem przy boku. Między Kółkami ma- 
ły odstęp, porządek wzorowy, znać or- 
ganizację i kulturę przybyłych. 

Połowę drugiej strony po za kółko- 
wiczami, zajmują organizacje kobiece 
i Młodzieży, więc Koła Gospodyń, Sto- 
warzyszenia Młodzieży Żeńskiej i Męs- 
kiej — również zgrupowane kulturalnie, 
składnie i barwnie. 


T i. 


Brama tryumfalna przy skręcie przed 
domem, oboksz paler sokołów, pełniących 
straż honorową. 

Po drugiej stronie bramy reprezen- 
tacja Okr. Т-ма Roln. Obok orkiestra 
z Borowiczek pod batutą р. Januszew- 
skiego. 

Pan Prezydent zajeżdża. Podchodzi 
Prezes P. O. T. R. p. Czesław Grabow- 
ski i krótko wita Dostojnego Gościa na- 
stępującem przemówieniem: 

„Najdostojniejszy Panie Prezydencie 
Rzeczypospolitej! 

Jako prezes Płockiego Okręgowego 
Towarzystwa Rolniczego witam Najdo- 
stojniejszego Pana Prezydenta. Szczes- 
liwi jesteśmy, doczekawszy chwili, że 
możemy w naszej skromnej siedzibie 
powitać Głowę naszego Panstwa. 

Pragniemy przedstawić Kółka Rolni- 
cze, Koła Gospodyń Wiejskich, Stowa- 
rzyszenia Młodzieży, oraz pokazać pole 
doświadczalne i materjał hodowlany. 


Przyjm Panie Prezydencie chleb i sól 


wraz z naszemi sercami". 


Następuje sprezentowanie Kółek Rol- 
niczych, Kół Gospodyn Wiejskich i Or- 
ganizacji Młodzieży. 

Kółkowicze zjechali z najodleglej- 
szych zakątków Okręgu. 

Pan Prezydent obchodzi szpaler, wita 
się ze wszystkimi Prezesami Kółek, 
informuje się, rzuca pytania i mile go 
uderza „ilość Kółek Rolniczych“. 

Frzy przejściu przez bramę wita Pa- 
na Prezydenta w imieniu organizacyj ko- 
biecych znana powieściopisarka Pani He- 
lena Mniszek Radomyska z Kuchar prze- 
mówieniem treści następującej: 


W „imieniu wszystkich kobiet zrze- 
szonych przy Towarzystwie Rolniczem 
większej i mniejszej własności, mam za- 
szczyt powitać Pana Prezydenta, złożyć 
Mu hołd należny i podziękowanie, że 
raczył odwiedzić nasze Mazowsze. 

Spodziewamy się, że nawet tak krót- 
ki pobyt Najdostojniejszego Gościa wśród 
nas, utwierdzi Go w przekonaniu, jak 
serdecznie i szczerze jest witany. 

Po latach mroku 1 grzęzawiska du- 
chowego, w którem tonęła idea polska 
i myśl jej niezależna, dnie takie jak 
dzisiejszy promieniują blaskiem pogody 
i wesela. Bo oto możemy witać Prezy- 
denta Rzeczypospolitej Polskiej, Głowę 
Państwa, więc arterję główną narodu. 

Możemy rozwijać swobodnie ideały 
nasze i postulaty utylitarne wprowadzać 
w czyn. Oczy patryjotów skierowane są 
na Najdostojniejszą Osobę Hospodyna 
Naszego z wiarą, że On sztandar Polski 
uświetni i wzniesie Go wysoko tam, 
dokąd zmierzają najszlachetniejsze marze- 
nia narodowe. 

Do wieńca chwały Ojczyzny, my 
kobiety, wplatamy i nasze  równianki 
kwiecia skiomnego, w miarę możności 
i sił, by tym splotem patrjotyzmu, ozdo- 
bionego tak cennym laurem nauki i wie- 


dzy Pana Prezydenta uwieńczyć Polskę 
stosownie do godności Jej Majestatu. 

Chcemy stworzyć harmonijny zespół 
głosów  rozbrzmiewających _ hejnałem 
zwycięstwa uratowanej i na nowo twór- 
czej idei Polskiej, chcemy jej dopomóc 
by skrzydła swe mocarne rozwinęła sze- 
roko i unosiła na nich orlim lotem du- 
cha niezłomnego wolnej, sławnej, a da 
Bóg potężnej Polski. 

Chciej Naj łostojniejszy Panie przy- 
jąć zapewnienie Ziemianek i Gospodyń 
małorolnych Ziemi Płockiej, że naszą 
zjednoczoną i wspólną pracę opieramy 
na zaufaniu do batuty kierowniczej Go- 
spodarza naszego i na głębokiej wierze 
w przyszłość świetlaną ukochanej Oj- 
czyzny. 

Niech żyje Pan Prezydent Rzeczy- 
pospolitej Polskiejj Głowa Państwa, 
Nadzieja narodu”! 

7. koleji pani Barbara Kalinowska 
z Bielska wręcza pięknie z kwiecia pol- 
nego uwity sierp. 

Po przedstawieniu władz Okręgowe- 
go Towarzystwa Rolniczego udaje się 
Pan Prezydent do mieszkania państwa 
Komarów, gdzie dyrektor Opatowca 
kresli szkic prowadzonych doświadczeń. 
Poczem następuje wyjazd przygotowane- 
mi powozami na poletka doświadczalne. 

Po zwiedzeniu pola doświadczalnego, 
gdzie prącę prowadzi się nadzwyczaj 
starannie, bowiem jest to głównym ce- 
lem wysiłków kierownictwa OOpatówca, 
sprezentowano Panu Prezydentowi ma- 
terjał hodowlany, jako pracę Towarzy- 
stwa nad podniesieniem hodowli w po- 
wiecie. Z polecenia Prezesa P.O.T.R. 
spędzono do Opatówca 21 buhai raso- 
wych postawionych staraniem P.O.T.R. 
przy Koółkach Rolniczych. Рап Mini- 
ster Rolnictwa Niezabytowski był mile 
zdziwiony pierwszorzędnym materjałem 
hodowlanym. 

W tym czasie przybywa Pani P're- 
zydentową. Wita i Ja pani Helena 
Mniszek: 


„Pani Prezydentowol 

Mając zaszczyt witać Czcigodną Ro- 
daczkę Naszą wśród nas na rodzinnem 
Mazowszy, pragnę zapewnić Najdostoj- 
szą Panią Irezydentową, że my kobiety 
ziemianki, a także gospodynie wiejskie 
małorolne, idąc za przykładem pracy 
społecznej Najdostojniejszej Pani prag- 
niemy byę pomocą i podporą jej dzia- 
łań, tak samo jak Pani Prezydentowa 
była pomócą і osłodą naukowej i twór- 
czej pracy Najdostojniejszego Małżonka 
Swego. 

Do mozolnej a treściwej pracy Фа 
Ojczyzny, my kobiety wprzęgamy się 
również z zapałem i dążymy tą drogą, 
wiedzione nietylko obowiązkiem i ser- 
cem Polek, lecz i wiarą w ideały Naj- 
dostojniejgzych Gospodarzy Polski. 

Prosimy gorąco Panią Prezydentową 
rozporządzać nami dowolnie. Cheemy 
ofiarować Jej siły i najlepsze chęci, by 
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się na nas oprzeć mogła i wierzyć nam. 
Cenimy w Pani Prezydentowej naszą 
duchową protektorkę 

Niech żyje Pani Prezydentowa Rze- 
czypospolitej Polskiej“! 

Po mowie córeczka b. prezesa P О.Т R. 
Zosia Orzeszkowska wrecza bukiet Po 
przedstawieniu Władz organizacji kobie- 
cych obchodzi Pani Prezydentowa usta- 
wione szpalery, zapoznając się z repre- 
zentowanemi organizacjami i rozpytuje 
o szczegóły. 

W -ten sposób sprezentowane są Koła 
Gospodyń Wiejskich, Kółka Rolnicze 
i Stowarzyszenia Młodzieży obojga płci 
poczem Pani Prezydentowa przechodzi 
do mieszkania pp. Komarów. 

Na prośbę p. Bolesława Z.dziarskie- 
go Pani Prezydentowa zgadza się trzy- 
mać do chrztu sztandar Kółka Rolnicze- 
go w Zdziarze i w tym celu wyznacza 
zastępczynię do tej ceremonii, panią Lu- 
cynę Kozłowską z Kozłowa. 

Tymczasem na poletkach, które ob- 
jezdza Pan Prezydent w towarzystwie 
prezesa C. T R ` Fudakowskiego i kie- 
rownika Opatówca p. Komara, rozpatru- 
je poszczególne doświadczenia, docieka 
strony ściśle naukowej i dzieli się swo- 
jemi spostrzeżeniami. 

Kończąc przegląd poletek doświad- 
czalnych, zaznaczył Pan Prezydent, że 
znać wybitnie naukowy kierunek pracy, 
a pominięcie banalnych doświadczeń 
propagandowych. 

drugim powozie zajął miejsce pan 
minister Rolnictwa Niezabytowski z pre- 
zesem O. T. R- р. Grabowskim i asy- 
stentem zakładu doświadczalnego p. inż. 
B okiem, w dalszych przybyli goście 
i miejscowi działacze. _ 

Czas wyznaczony w marszrucie na 
Opatówiec dobiega konca. 

Pan Prezydent z Małżonką żegnają 
Opatówiec. Okrzykom na cześć Dostoj- 
nego Gościa niema końca. przy dźwię- 
kach „Jeszcze Polska nie zginęła“ od- 
jezdza Pan Prezydent do starej stolicy 
Mazowsza, przejeżdżając po drodze przez 
dziesięć bram tryumfalnych, urządzonych 
staraniem członków Okr. T wa Rolni- 
czego. 

Miłą niespodziankę urządził Dostoj- 
nemu Gościowi majątek Ciółkowo, gdzie 
slaraniem p. Przybojewskiej wraz z p. 
Jażwinskim ze Slepkowa wystawiono 
śliczną bramę tryumfalną, i zasypano 
kwiatami auto Pana Prezydenta. 

W Goślicach u bramy tryumfalnej 
' powitał Dostojną parę właściciel mająt- 
' ku pan Węsierski okrzykiem na jej cześć 
setnem echem powtórzonym przez zebra- 

ną dziatwę szkolną, Straż Орпіома 
1 ludność 


U bram Płocka. 


O godz, 13 ej wjechał na terytorjum 
miasta Płocka Pan Prezydent, poprze- 
dzany licznym orszakiem. 

U wrót miasta — pod bramą tryum- 
falną, na której widniał napis „Witaj 
nam Dostojny Gościu“ oczekiwał Gło- 


wę Państwa prezydent Z.brożyna z człon- 
kami Magistratu oraz prezes Rady Miej- 
skiej p. Jarczewski i Rada Miejska. 

O kilkadziesiąt metrów przed bramą 
stał wyciągnięty szyk szwadronu honoro- 
wego na czele z majorem Glińskim. Ur- 
wana komenda: „Baczność!—Prezentuj 
bron!“ zelektryzowała i poruszyła tłumy 
widzów. 

Pan Prezydent przyjechał. Orkiestra 
zagrała — i pod błękitny lazur nieba — 
popłynęła pieśń wielka, pieśń potężna — 
o Ге) co nie zginęła. 

Sztandar pułkowy pochylił się przed 
Dostojnym Gościem, a dowódca tegoż — 
zameldował, że szwadron liczy 100 sze- 
regowych 1 6 oficerów. 

Pan Prezydent. przywitawszy się z woj- 
skiem, zbliżył się do bramy tryumfalnej 
gdzie w imieniu miasta, przyjął go prastarym 
obyczajem chlebem i solą p. Zbrozyna, 
wygłaszając następującą mowę: 

„Panie Prezydencie Rzeczypospolitej! 
Witamy Pana Prezydenta, przedewszyst- 
kiem. jako Głowę Panstwa imieniem ca- 
łego miasta, składając wyrazy hołdu 
1 czci, ponadto pamiętamy i wiemy, 
że Pan Prezydent jest bliskiemi węzła- 
mi z naszem miastem połączony i, że 
wskutek tego witamy Pana Prezydenta 
tem serdeczniej, że jest naszym ziom- 
kiem. Życzymy Mu, aby jego praca 
na stanowisku tak wysoce odpowiedzial- 
nem przyczyniła się do dalszego rozwo- 
ju naszej Rzeczypospolitej i tego nasze- 
go miłego zakątka, z którym łączą Go 
dawniejsze jeszcze, wspomnienia z cza- 
sów niewoli. Pan езун Rzeczy- 
pospolitej niech żyje“! 

Panie: starościna A. Pinakiewiczowa, 
Pawłowa Nieniewska i _ Stefanowa 
Zbrożynowa - ofiarowały bukiet kwiatów. 

Pan Prezydent przeszedł około de- 
legacji stowarzyszeń, których sztandary 
barwnym wieńcem ustawiły się wkoło 
bramy. Nie brakowało nikogo — byli 
wszyscy, przyczem prezes Stow byłych 
więźniów politycznych pan W. Majewski 
wręczył Panu Prezydentowi wiązankę 
róż czerwonych 

Następnie Pierwszy Obywatel wsiadł 
do oczekującego nań powozu i ruszył 
do katedry. 

Wzdłuż całej drogi, którą jechał 
Pan Prezydent ustawione były szpalery. 
Od Rogatek Bielskich do końca Nowego 
Rynku stali skauci, którzy przybyli do 
miasta w imponującej liczbie. Doskona- 
ła ich forma 1 dziarska postawa zwraca- 
ły ogólną uwagę na tych naszych ulu- 
bieńców. Następnie zajęła miejsce Płoc- 
ka Straż Pożarna z komendantem p Gin- 
terem i orkiestrą, dalej szły straże: ce- 
kanowska pod naczelnikiem Karolew- 
skim, gulczewska nacz. Kowalewski, 
święcieniecka. Były to wszystko straże 
ochotnicze. 

Straże te obsadziły całą ulicę Domi- 
nikańską od Alei aż do Starostwa. Na 
ulicy Kolegjalnej tworzyły szpaler przy- 
sposobienia wojskowe Udział wzięły: 


Kobylniki, Podgórze, 
Młodzieży) Podgórze, Kamionki i Bo- 
rowiczki. oraz parę dziesiątków strzel- 
ców. (ісе Tumską obsadziły barwne 


Rembowo (Koło 


oddziały Sokoła, Кге wyróżniały się 
swemi efektownemi mundura:ni, dużą 
ilością ludzi i doskonałą postawą. By- 


ły tam gniazda: płockie, bodzanowskie 
naczelnik p. Wiśniewski, wyszogrodzkie 
nacz. p. Zieliński i z Łęga Kościelnego 
nacz. p. Ziębski. Od Placu Kanonicz- 
nego do Katedry ustawiły się znów 
straże pożarne. Były tam oddziały z Wy- 
szyny nacz рап Marjan Trześniewski, 
z Zernik z p. Różyckim, z Siecienia z p. 
Wójcikiem, z Noskowic, Karwosiek z p. 
Żyznerem, z Brudzenia z p. .Durnatem. 
z Białej z p Gorczycą jako naczelnikami. 

Zaznaczyć należy, że ogółem z straży 
pożarnych przybyło do Płocka około 
800 ludzi, umundurowanych wyćwiczo- 
nych 1 w doskonałej formie, co jak wia- 
domo, jest wielką zasługą p. Tadeusza 
Gintera, naczelnika Płockiego Obwodu 
Straży Ogniowych Ochotniczych. 

Wśród tych szpalerów w otoczeniu 
honorowego szwadronu przybocznego 4-go 
pułku Strzelców Konnych z rotm. Gliń- 
skim na czele dążył ku Bazylice Kate- 
dralnej Alejami. Dominikańską, Kolegjal- 
ną, Титѕка i Rynkiem Kanonicznym, 
pojazd Państwa Prezydentostwa za- 
przężony w  cudną czwórkę ogierów 
arabskich z Państwowego Stada Ogie- 
rów w Łącku. 


W Bazylice Katedralnej. 


U podwoji Katedry spotkała Dostoj- 
ną Parę cała Kapituła Płocka z J. E. 
Ks. Biskupem Sufraganem, Leonem Wet- 
mańskim na czele 

Po pokropieniu wadą święconą i po- 
witaniu, przeprowadziło duchowieństwo 
Państwa Prezydentostwa do prezbiterjum, 
gdzie Pan Prezydent zasiadł na umyśl- 
nie dlań postawionem starożytnem karle. 
Tutaj po przywdzianiu szat liturgicznych, 
J. E. ks. Biskup Sulragan Wetmański 
w otoczeniu ks ks kanoników J. Umiń- 
skiego i Fr. Klimkiewicza wsparty na 
pastorale, pod nieobecność niedomagają- 
cego Arcypasterza Diecezji, powitał 
Pana Prezydenta, wyrażając radość w 
imieniu najstarszej instytucji naszej, Ka- 
pituły Płockiej, ze może Jak dawnych. po- 
przedników królów polskich, spotykać Gło- 
wę Państwa Polskiego. Wspomniawszy pa- 
mięć wielkich monarchów naszych Wła- 
dysława Hermana i Bolesława Krzywo- 
ustego, którzy z Płocka Polską władali, 
życzeniami wszelkiej pomyślności Ks. 
Biskup zakończył swą mowę i ро od- 
śpiewaniu hymnu dziękczynnego „Ге 
Deum“ udzielił Pasterskiego. Błogosła- 
wieństwa. 

Po zakończeniu tych wzniosłych 
modłów, Dostojna Para zwiedziła ka- 
plicę królewską, poczem Pan Prezydent 
wyraził chęć odwiedzenia chorego na- 
szego arcypasterza diecezji J. E. ks. 
Biskupa Nowowiejskiego, dokąd też za- 
raz pojechał. 


W pałacu biskupim. 
Ј E ks. Biskup Płocki przyjął Do- 


stojną Parę w salonach na I em piętrze, 
gdyż nie opuszczał wtedy jeszcze miesz: 
kania, z powodu niedomagania. Na mi- 
Је) rozmowie upłynęło chwil parę. 


Dekoracja miasta. 
Z okazji przyjazdu Pana Prezydenta 


miasto nasze przybrało świąteczny na- 
strój. Wszystkie domy były udekorowa- 
ne flgami о barwach narodowych, 
a niektóre sklepy pięknie przybrały swe 
okna wystawowe. 

Na gmachu Starostwa rzucał się w 
oczy efektowny świetlny transparent 
i wogóle miasto tonęło w świateł po- 
wodzi do późna w noc. Ruch na uli 
cach był bardzo ożywiony. Nie dziw- 
nego każdy chćiał coś zobaczyć—kazda 
niemal chwila przynosiła oczom prze- 
chodni coś nowego. 

Uwagę zwracały ślicznie udekorowa- 
ne okna wystawowe sklepów 1 portali, 
balkony przybrane dywanami i portreta- 
mi Р. Prezydenta, brama tryumfalna 
rzemieślników, dekoracja zakładu Anio- 
ła Stróża i Magistratu, dekoracia Banku 
Ziemiańskiego i odwachu wojskowego. 

Miasto było ogromnie ożywione. 
Ogromna masa przyjezdnych z prowincji 
ziemian, rolników, inteligencji 1 miesz- 
czaństwa zapełniła ulice które gęsto 
złociły hełmy członków straży ogniowych. 

Przeciągające oddziały dźwięki or- 
kiestr tworzyły nastrój podniosły i nie- 
zapomniany dla naszego miasta. 


Śniadanie. 


Zaraz z pałacu biskupiego Pan Pre- 
zydent wraz z małżonką pojechali do 
Banku Ziemiańskiego, gdzie przy bie- 
siadnych stołach ustawionych w potrój- 
nych rzędach zasiadło zgórą na zaproszenie 
P.O T.R.20U osób, zarówno ziemian jak 
i włościan kółkowiczów, których listę 
tutaj podajemy: 


Pan Prezydent z Małżonką. Min. Rolnictwa 

p. Karol Niezabytowski, Woj Warsz p S. Twardo, 
Prezes C T К.р Fudakowski, viceprezesi pp. Maj 
i Rudowski, Poseł na Sejm p. T. Świecki, dyr 
naczelny Banku Ziemiańskiego w Warszawie. pan 
Tadeusz Sułowski, pułk Zahorski, podpułk. Fyda, 
rotm Jurgielewicz, dr. Skowroński, dr maj. Róż- 
niecki, radca M. S Z p. Michał Mościcki (syn 
Prezydenta) szef О 5. w Woj Warsz p Fr Mi- 
tarnowski, Sekr Min Rolnictwa p Szymański. 
kap  Ropelewski, kom. p. р Bankn, przedstawi- 
ciel Р. A T. p Jagielski, p Morris maj. żand. 
Czuruk, J E ks bis up Wetmański Leon, Staro- 
sta płocki p Pinakiewicz Antoni, Starościna pani 
PinakiewiczowajŻofja, ks kan Umiński Józef. ks 
prałat Lasocki, ks prałat Modzelewski Adolf, ks 
prałat Strojnowski Józef, pułkownik Mochnacki 
Marjan, pułk. Lecewicz Zygmunt prezydent mia- 
sta Zbrożyna Stefan, prezes Rady Miejskiej Jar- 
czewski Zygmunt vice-prezes Sądu Okr Łuński 
Eugenjusz prok Dlouhy Wacław, dr. Maciesza 
Aleksander. prof. Rutski Stefan, prof Rutska Ha- 
lina, prezes Stow. Kupców, Kamiński Wacław. In- 
spektor Szkolny, Bandas Adolf, vice- dyrektor Ban- 
ku Polskiego, Kaczyński Aleksander, instruktor 
P.O T. R Janczewski Stefan. sekretarz Sejmiku 
Ром, Kopulski Wacław, dyr Synd Roln w Płoc- 
ku, Herbich Kazimierz. vice dyrektor Synd Roln. 
w Płocku Jagodziński Wacław, prof Jedrzejew- 
ski Klemens, inżynier Główczewskı Józef. dyrekt. 
Banku Spółdzielczego Kożlakowski Mircsław, pre- 


zes Stow. Urzędników Zaleski Bogumił, Adwokat 
Zgliczyński Stanisław, Naczelnik Urzędu Skarb. 
[relewicz Franciszek, Dyr В ku Ziem М№Міепісм- 
ski Paweł, dyrektorowa Nieniewska Marja, prezes 
O. T. R. w Płocku : Grabowski Czesław — Kę- 
dzierzyn prezes Zw Ziemian Piwnicki Stanisław — 
Sikórz, człanek Zarządu О T. R Gockowski Га- 
deusz—Rebielin, czł Zarz. O Т. R. Kozłowski 
Karol—Cieszewko, czł. Zarządu O. T. R Was 
niewski jan Slanisław—Sękowo, czł Zarz. O TR 
Miecznikowski Kazimierz— Maszewo, czł Zarządu 
O I R kręciejewski lgnacy—Podleck. członek 
Zarządu O P. R Plewiaski Wincenty—Stróżew- 
ko. ziemianin Płoski Władysław — Nagórki, prezes 
Kółka Rolniczego Duczyminski Kosstanty— Sie- 
cień. członek Wy ziału Powiatowego Dziewanow- 
ski Kazimierz, były prezes O F R Orzeszkow- 
ski Wincenty—l.eszczyn Szlachecki, członek Ko- 
misji Gospodarczej Opatawca Machciński Józef— 
ILeszczyn Księży, członek Komisj: Gospodarczej 
Opatowca Gorzechnw:ki Adam — Dembsk, Red. 
„Mies Illustr“. p K Bolesta Modliński. ziemia- 
піп Szempliński Antoni—Worowice, prezes K-ka 
Rolniczega Grabowski Karol — Setropie, członek 
Wydziału Powiatowego Jazwinski Teofil prezes 
Kółka Rolniczego Zakrzewski Edward — Majki, 
ziemianin Kozłowski Kajetan Kozłowo, ziemianin 
Rościszewski Stefan— Bromierzyk, ziemianin Waśs- 
niewski Henryk—Giżyn. dyr Ogniska Kult Roln. 
w Opatówcu—Komar Maksymiljan, ziemianin Bejt 
Czesław, przew С Кг. Koła Ziamianek — Płoska 
Marja — Nagórki, honorowa przew Ziemianek — 
Kozłowska Lucyna — Kozłowo, patronka Stow 
Młodzieży Popkowska Мага — Gora ziemianka 
Radomyska Helena — Kuchary, patronka Stow. 
Młodziczży — Ма!іпомзка Zofja, przewodnicząca 
Koła Gospodyń — Waśniewska Eug. — Tupadły, 
człozk Zarządu Okr Zw. Ziem — Machcińska 
Marja, ziemianka Waśniewska Walerja Giżyn, 
vice-przewodnicząca Koła Ziem. Bielskich Grabo- 
wska Marja — Kędzierzyn. przewodnicząca Koła 
Gospodyń Wiejsk:ch Gorczyńska Janina—Ogorze- 
lice, przew Koła Gospodyń Wiejskich Szemplin- 
ska Marja — Wcrowice, przewodn Koła Ziemia- 
nek Bielskich Gorzechowska Wanda — Dembsk 
ziemianka Bejtowa + naa - Leksyn. vice-przewodni 
cząca Koła Gospodyń — Kalinowska Marja — 
Młodochowo, Przewodnicząca Koła Gospodyń — 
Wożnicka Zołja — Regotwórsk Przewodnicząca 
Koła Gospodyń Kalinowska Barbara — Bielsk, 
Przewodnicząca Koła Gospodyń Ріесһпома An- 
па — Rębowo. vice przewodnicząca Koła Gospo- 
Чуп Ziółkowska Cecylja—Ułtowa vice - przewod- 
nicząca Koła Gospodyń Pa łowska Bronisława— 
Daniszewo, vice przewodnicząca Koła Gospodyń 
Rokicka Władysława — Arciszewo, instruktorka 
К G W. Gtilterówna Jadwiga, prezes Kółka 
Rolniczego Bonisław — Borowski F azimierz, vice- 
prezes kółka Rolniczego Banisław — Kalinowski 
Aleksy, vice-prezes Kółka Rolniczego Sikórz — 
Olszewski Antoni, prezes Kółka Roln. Bądkowo— 
Krajewski Stanisław, vice-prezes Kółka Rolnicze- 
go Bądkowo—Żebrowski Władysław, prezes Kół- 
ka Roln Biała—Kajkowski Jan, vice-prezes Kół- 
ka Roln. Biała — Chyliński Jan, prezes Kółka 
Roln. Bielsk Nadratowski Kazimierz, vice-prezes 
Kółka Roln Bielsk— Reszczyński Stanisław pre- 
zes Kółka Roln. Ciachcin — Choynowski Jan, 
vice-prezes Kółka Roln Ciachcin—Siołek Juljan. 
prezes Kółka Roln. Słupia — Myśliński Romuald, 
vice-prezes Kółka Roln Słupia — · luska Win- 
centy, viceprezes Kółka Rolniczego Łęg—Macie- 
jewski Czesław, prezes Kółka Rolniczego Drobin— 
Waśniewski Ludwik, vice-prezes F ółka Rolniczego 
Drobin Zaleski Franciszek, vice-prezes Kółka Rol- 
niczego Setropie — Majkowski Aleksander. pre- 
zes Kółka Rolniczego Radziwie— Chyba Mateusz, 
vice-prezes Kólka Roln. Radziwie — Fuz Michał, 
prezes Kółka Roln. Trzepowo — Rutkowski Te- 
odor, viceprezes Kółka Rolniczego Trzepowo — 
Drajkowski Jan, viceprezes Kółka Roln Siecień— 
Różycki Marjan, prezes Kółka Roln. Podolszyce— 
Niedzielak Jan, prezes Kółka Roln Cekanowo— 
Przybyła Piotr, vice-prezes Kółka Roln Cekano- 
wo — Korytkowski Stanisław, prezes Kółka Roln. 
Miszewo Murowane — Sikora Teodor, vice-prezes 
Kółka Roln Miszewo Murowane— Bojarski Józef, 
prezes Kółka Rolnicz. Arciszewo — Zmysłowski 
Franc., vice prezes X**:a Roln. Arciszewo — Ko- 
nopski Stanisław, prezes Kółka Roln. Rogozina— 
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Koziciński Stanisław, vice-prezes Kółka Rolniczego 
Rogozino — Zieliński Jan, prezes Kółka Roln 
Sw ęcieniec — Pietrzak Jan, vice prezes Kółka 
Roln Święcieniec — Szewczykiewicz: Jan. prezes 
Kółka Roln. Bodzanów — Waśniewski Witold. 
vice prezes Kółka Roln. Bodzanów — Dymek An- 
toni, piezes Kółka Roln. Orszymowo — Bernstein 
Ludwik vice-prezes koła Roln. Orszymowo—Pie- 
lat Bolesław, viceprezes ! ółka Roln Przedbórz— 
Kowalewski Jan, prezes Kółka Roln. Ździar — 
Zdziarski Bolesław, vice-prezes Kółka Rolniczega 
dziar - Śmoniewski Jerzy, prezes Kółka Rolnicz. 
Staroźreby —Górecki Stanisław, vice-prezes kółka 
Rolnicz. Starożreby Zawodniak Antoni, prezes 
Kółka Raln Wożniki — Kalinowski Władysław, . 
vice-prezes Kółka Roln Wożniki— Szymański Sy- 
prezes kółka Ro'n. Radza.owo Hołyński 
Włodzimierz. vice-prezes Kółka Roln Radzano- 
wo — Kondracki Jan, prezes Kółka Roln. Łęto- 
wo - Rutkowski Władysław, prezes Kółka Roln. 
Gora—Popkowski Stefan, vice-prezes Kółka Roln. 
Gora — Bartold Jan, prezes kółka Roln. Rogo- 
twórsk — Płoski Kazimierz, vice-prezes Kółka 
Roln Rogotwórsk Brzeziński Józef, prezes kółka 
Roln. Zagroba — Olszewski Gustaw, vice-prezes 
kółka Roln Zagroba Mlekowicki Stanisław. pre- 


meon, 


zes Kółka Roln Blichowo — Sumiński Ludomir. 
vice prezes hółka Roln Blichowo — Gorzelany 
Antoni, prezes Kółka Roln Bulkowo — Aksami 


towski Stanisław, prezes Kółka Rolnicz Danisze- 
wo —Chyczewski Stefan, vice-prezes "Ка Roln. 
Daniszewo—Skurczyński Stanisław, prezes Kółka 
Roln Płock—Hajdukiewicz Stanisław, vice-prezes 
Kółka Roln Proboszczewice Kikolski Józef, vice- 
prezes Kółka Roln. Brwilno — Kaczorowski kle- 
n.ens, prezes Kółka Roln Dzierżanowa — Miecz- 
kowski Stefan, Wolibner Aleksander, Prądzyński 
Kazimierz. dyr. Maciejowaki Zygm , Karczewski Jan, 
poseł na Sejm Maciesza, Kowalews i 
Zbigniew, Kom. Ziemski L. Szlagier, Współprac. 
„Dziennika Płockiego" St.  Łysakowaki, Kom. 
P. P. Piotr Lechowski. 


Mowa prezesa C. Grabowskiego. 

W pewnym momencie podczas śnia- 
dania zabrał głos prezes P. O T. R. 
p Czesław Grabowski, który przemówił 
temi słowy: 

„Najdostojniejszy Panie Prezydencie 
Rzeczypospolitej! 

Niewątpliwie będę echem wszystkich . 
mazowszan z tej dzielnicy prastarej, 
która jest, Panie Prezydencie, kolebką 
Twoją i Twojej Najdostojniejszej Mał- 
żonki, przypisując tej bytności Twojej 
znaczenie dla naszej ziemi doniosłe. 

Charakter powiatu naszego jest wy- 
bitnie rolniczy i nasze wysiłki głównie 
zmierzają ku wzmożeniu wytwórczości 
rolnej i związanych z nią przemysłów, 
a to w tem przekonaniu, że wynik pra- 
cy rolnika jest kolumną główną budzetu 
oraz pomyślnego bilansu handlowego 
naszego Panstwa. 

Warunki powiału nie są szczególnie 
pomyślne ani pod względem komunikacji 
ani co do przyrodzonych własności fi- 
zycznych „gleby. Komunikacji kolejowej 
powiat nie posiada ani kilometra, gatu- 
nek ziemi jest w znacznej części bieli- 
cowaty i bez drenażu pewności urodzaju 
dać nie może, co staje na przeszkodzie 
między іппеті 1 racjonalnej parcelacji, 
bo nowi osadnicy w tych warunkach 
narażeni są na klęski 

Odwodnienie gruntów z przyrody 
pszennych, ałe wadliwych fizycznie jest 
naszem pierwszem technicznem przyka- 
zaniem. 

Istniejące od r. 1901 Płockie T-we 


Rolnicze, które таш zaszczyt tu repre- 


zentować, od pierwszch lat założenia 
zdawało sobie sprawę zarówno ze swych 
zadań technicznych jak i co do metod 
pracy, opartych na zasadzie solidarności 
społecznej. 

Kółek rolniczych opartych na tych zasa- 
dach liczymy 45 z 2143 członbami 
i Kół gospodyń wiejskich 15 z 420 
członkiniami. 

Spółek wodnych zorganizowaliśmy 32. 

Założony w r. 1917 Zakład do- 
świadczalny wraz z kilkunastuwłókowym 
własnym folwarkiem Ораіомсет do- 
starcza uszlachetnionych zbóż, które roz- 
mnażamy w drugim dzierzawionym przez 
nas majątku Państwowym  Mąkolinie 
i przeznaczamy do siewu dla miejsco- 
wej ludności. 

Zdając sobie sprawę ze znaczenia, 
jakie dla prac i doświadczeń rolniczych 
posiada ta placówka, nie żałujemy sił 
i środków, aby z tego Ogniska Kultury 
rolnej uczynić „pierwszorzędne laborator- 
jum naukowe i wszystkim rolnikom dać 
wzór nowoczesnego gospodarstwa. 


Współdziałaliśmy w założeniu Ban- 
ku Spółdzielczego w Płocku, Kas Spół- 
SECA przez Kółka Rolnicze zało- 
żyliśmy 16. 

Zadanie ułatwia nam Syndykat Rol- 
niczy, który odpowiednim systemem 
kredytu przyczynia się do rozpowszech- 
nienia ulepszonych narzędzi i nawozów 
sztucznych wśród rolników nawet naj- 
drobniejszych. 

W dziedzinie hodowli, w celu ulep- 
szenia, rozmieszczamy rasowe rozpłodniki 
w Kółkach Rolniczych, których część 
mieliśmy zaszczyt przedstawić w Ора- 
tówcu. 

Dla rozwoju tych naszych prac dzi- 
siejsze Twe odwiedziny Najdostojniej- 
szy Panie Prezydencie są akcją nader 
pomyślną. 

Najdostojniejsza Osoba Pana Prezy- 
denta zespala nasze wysiłki w jedno, 
zachęca i sankcjonuje je na przyszłość 
do tem lepszej wydajności. 


W Jego Osobie my, rolnicy Mazow- 
sza Płockiego, z dumą witamy Swego 
Wielkiego Ziomka, witamy zarazem Męża 
wielkiej wiedzy, który tak dużo dla pod- 
niesienia wytwórczości rolnej uczynił 
i w dalszym ciągu niezmordowanie na 
tem polu pracuje. 

Rozumiemy przytem, że zasada soli- 
darności nakazuje zorganizowanym siłom 
społecznym mieć pełne zaufanie do 
przedstawicieli Rządu i współdziałać 
z administracją Państwową w osiągnię- 
ciu jednego wielkiego celu podniesienia 
mocy i majestatu Najjaśniejszej Rzeczy- 
pospolitej. 

Jako szczery wyraz takich naszych 
uczuć 1 zamiarów wznoszę kielich za 
zdrowie Najdostojniejszego Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej 1 Jego Najdo- 
stojniejszej Małżonki". 

Okrzyk ten tysiącznem odbił się 
echem o wyniosłe mury pięknej sali 
Banku Ziemiańskiego. 


Mowa wiceprez p. Kręciejewskiego. 

Jako drugi mówca zabrał głos wice- 
preses P.O.T R. p. Kręciejewski. 

„Najdostojniejszy Panie Prezydencie 
така к | 

rzy pokolenia oczekiwały tej chwili 
radosnej i doniosłej, jaką obecnie prze- 
żywamy, witając w gronie swym Naj- 
dostojniejszego Pana Prerydenta, Głowę 
Niepodległego Państwa Polskiego. 

Nie pomogły żadne prześladowania, 
więzienia i tajgi Syberji, nie pomogły 
rozstrzeliwania i szubienice, bo była 
silna Wiara w Narodzie, że doczekamy 
tych czasów jakie obecnie przeżywamy, 
tej radosnej chwili 

Dlatego, że żyjemy w Niepodległem 
Państwie i witać możemy wśród siebie 
Najdostcjniejszą Głowę Pol ki przyczy- 
niła się w głównej mierze nasza uko- 
chana dzielna Агтја, ze swym zwy- 
cięskim Wodzem, Marszałkiem Józefem 
Piłsudskim. 
Dlatego 
okrzyk: 
Niech żyje nasz Wódz, Marszałek 
Piłsudski 1 

Tak nam dopomóż Bóg!“ 

Wkrótce po tych przemówieniach 
Dostojna Para udała się na odpoczynek 
do pięknych apartamentów Prezesa. p. 
Pawła Nieniewskiego, znajdujących się 
na 1 piętrze gmachu Banku Ziemiań- 
skiego. 


z głębi serca wznoszę 


„Cercle“ w Starostwie. 


O godz. 5-ej po południu „Cercle“ 
w Starostwie zgromadziło około 200 re- 
prezentantów duchowieństwa, urzędów, 
wojskowości i instytucji społecznych, 
a mianowicie: 


Paralja Rzym.-Kat: 
Modzelewski Adolf. 

Wojskowość: pułkownik M Mochnacki, pułk 
Lecewicz. 

Sąd Okr. w Płocku: vice-prezes Ѕабп Okr 
Łuński Eug, sędzia Sądu Okr Krzętowski W 

Urząd Prokuratorski: prok. Dlouhy Wacław. 

Prezydjum Rady Miejskiej: Jarczewaki Z., Le- 
wandowski M., Я М., Kozielski M, Bud 
kiewiczowa J 

Magistrat: prezydent Zbrożyna Št., vice-prezy- 
dent Biedrzycki J., ławnik Grubowski Stan., ławnik 
Przybylski, ławnik Bursztyn. 

Wydział Powiatowy: członkowie: Dziewanow- 
aki K., Mirecki L Kowalewski Zb, Przepiórkie= 
wicz S., Misior W , Jażwiński T. 

„Staniaławówka” ks. prałat Ignacy Lasocki. 

Zw. Weteranów Powstan Narodowych: wete- 
ran Majewski L.. Kawaler orderu „Polonia Re- 
atituta” Kalinowska T. J. 

Parafja Ewang.-Augsburska: 
lach R., Kuncman R, 

Rabinat Płocki: rabin Ejdelberg M., podrabin 
Bzura M. 

Gmina Żydowska: prezes Rady Gm Lipszyc 
N., prezes Zarządu Rogozik J. 

T-wo Nauk. PŁ: prezez dr. Maciesza A. 

P. M. S. Koło w Płocku: ks prałat Figielski 
St, adw Zgliczyński St. 

Sem. Naucz. Żeńskie: prof. Pniewski J. 

Gimn. Żeńskie im. hetm Reg. Żółkiewskiej: 
Rościszewska M, nauczycielka Staszewska M, 
Macieszyna M., ucz. kl. V Staszewska D. 

Gimn. Panstwowe im. marsz. Małachowskiego 
i РІ. Koła T, N. S S. i W: dyr. Olszowski M.. 
prof. Pniewski H 

Gimn. Koedukacyjne Żyd: dyr. 
nauczyciel Ejzenberg D 


prałat katedralny, proboszcz 


pastor ks Gund- 


Zylber B., 


Inspektorat Szkolny pow. Płockiego: inspektor 
szkolny Bandas A., oraz insp. szk. Serejko В. 

Zarząd Ogniska РІ. Zw. Nauczycieli Szkół 
Powsz: Witkowski Wł. Chęciński S 

Stow. Chrz.-Nar. Nauczycieli Szkół  Powaz. 
Koła Pł.: kierownik S. Р. Rogacki К. 


Zw. Ziemian: Szempliński A. — Worowice, 
Grabowski K.— Setropie. 


Okr. Koło Ziemianek РЇ: Kozłowska L — 
Kozłowo, Płoska M.— Nagórki. 
Okr Zw Kółek Roln w Płocku: v.-prezes 


Białoskórski J., skarbnik Markowski B. 

Stow. Roln w Płocku: dyr Hetbich K, Ja- 
godzin ki W. 

Baak Polski, Oddział w Płocku: vice dyrektor 
Kaczyński Al. 

Zarząd Dróg Wodnych — nz. Tyrała. 

Urząd Skarb Podatków i Opłat Skarbowych 
w Płocku naczelnik Urzędu Tr-lewicz Fr. 

Urząd Skarb. Akcyz i Monopolów Państw. 
w Płocku zast nacz Antoniewicz Z 

Kasa Skarbowa— Strupczewski G. 

Urząd Poczt-Telegr. — nacz. Fijałkowski R. 

Zarząd Techn.-Telef — nacz Aptowicz F. 

Więzienie Płockie — nacz Zaniewski K 

Kasa Chorych — Gierłowski J. 

Zw. nw Woj: Zahorski К. Chęciński C. 

Zw Legjonów Pol. Oddział w Płocku: Ko- 
walski D, Zieliński E. 

Zw Strzelecki, Komenda 
kowski St, Holstorp H 

Stow b. Więżniów Politycznych, Oddział w 
Płocku: Majewski W., Sobociński Fr. 

Partja Pracy — prof gimn  Broniatowski M, 
Wilk A. Hajdukiewicz S., prac. Komunikacji 
Wodnej Frydrysiak J 

Zw Pracy Obyw. Kobiet Pol.: 
], pastorowa Gundlachowa Z 


Pł T-wo Lekarskie—dr. 


Obw Рі: Offen- 


Maciejowska 


Mazowiecki Br. 


T-wo Techniczne—inż. Michalski A inż Ko- 
walski A 
Stow. Właścicieli Nieruchomości — prezes 


Chrostowski T S. 

T-wo „Sokół“: Mieczkowski S —Dzierzanowo, 
Jelski S —Psary, Pudlik S. 

Zw Harc Pol. Jędrzejewski КІ, Kulesza W. 

Okr. Zarząd Straży Pożarn instruktor Pożar- 
nictwa Ginter T prezes Straży ze Zdziara Ostro- 
wski L, sekretarz Pasternakiewicz J. а 


Straż Pożarna Płocka członkowie 
Andre F., pomocnik d-cy Mikołajewski A 


Delegat Kom. Ром. L О. P Р: Wożniak B. 

Z О. К Z. Płoski E., Kożm ńska Н. 

Przysp Wojsk i W. F burmistrz m Go- 
stynina Kożuchowski W., insp. szkolny w Gosty- 
ninie ташуы В, adwokat — Gostynin Świę- 
cicki M 

„Głos Ziemi Płockiej” — Dąbrowski L 

„Miesięcznik Illustrowany*, red. Modliński К. В. 


Zarządu 


Redakcja , Dziennika Płockiego" — redaktor 
Konarski M., współprac. Łysakowski St. 
Stow. Urzędników Państwowych: prezes Za- 


leski B., vice-prezes Cieśliński Fr. 

Zw Pracowników Miejskich Rzeczypospolitej 
Polskiej: Molewski Ј., Wiśniewski Wł 

T-wo Muzyczne w Płocku — vice-prezes Ja- 
nuszewski Ant, skarbnik Klepacki Al. 


PŁ T-wo Racjonalnego Polowania dr. Żen- 
czykowski J 
Т-го Wiośłarskie w Płocku — czł. honorowy 


Gościcki Ant., naczelnik przystani Kożniewski M 
T-wo Kolarzy—Fercho G., Przymanowski Fr 
T.wo Ogrodniczo - Pszczelnicze — Żurowska 

Ad., Przedpełski Stan 
Bank Spółdzielczy— Maciejowski Z, Kożlako- 

wski M. 

Bank dla Handlu i Przemysłu — dyrektor Ró- 

żański W. 

T-wo Kredytowe Miejskie — prezes Betley 

Stan , dyr. Popie awski K | 
Zakład Anioła Stróża — siostra 

R., siostra Kosińska P 
Koło Pań sw Wincentego a Paulo—Griliczo- 

wa K., Pawlikowska Z 
Stacja Opieki nad Dziećmi - Ligowska |. 
Zw. Młodzieży Polskiej Żeńskiej — ks. prałat 

Strojnowski, Plakwiczówna M 
Zw. Młodzieży Polskiej {Męskiej — ks. dr 

Kaczmarek Czesł., Piątkowski Jan. 


Buczynska 


Katolickie T-wo Przyjaciół Młodzieży i Dzieci 
Łapinska Z. 

Stow Młodzieży Polskiej Żeńskiej — Smerze- 
wska ], Szynkielewska M. 

Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej Męskiej — 
prezes Banasiak R 

Stow. Robotn. Chrz, Związek Pracown Kasy 
Chorych, Zw Felczerów Rzeczypospolitej Pol 
skiej — Łysakowski Alfans 

Chrześc. Zw. Służby Domowej—Kalmanówna 
J., Bartczakówna J. 

Stow Kupców Polskich: przewodniczący Ka- 
miński W., sekretarz Detrych B. 

Rada Rzemieślnicza Płocka — krawiec Smo- 
leński Wład, szewc Kanigowski Wacław 

Cech Krawców Chrześcijan - Rybicki Br. 

Cech Krawców — starszy cechu Gutkind M., 
podastarszy cechu krawców Sadziński ] 

Związek Kupców Żydów — viceprezes Płoń- 
skier Rafał, Kon K. 

Związek Rzemieślników Zydów — viceprezes 
Epsztejn Szlama. Wolrat Pejsach 

Stow. .Hazomir" — prezes Kunig Jakób, He- 
sen Machla. 

Stow. Sportowo Gimnastyczne „Makabi“ 
zes Żeligman Jakób, Zajderman Salomon 

Związek Urzędników Samorządu Powiatowe- 
go — Puternieki Izydor, Millak Fomasz 

Komisarz Ziemski pan Szłagier Leonard. 

Powyższe osoby otrzymały również 


zaproszenia na raut wieczorem. 


Powitanie wygłosił tutaj p. Dyr. Z. 
Maciejowski: 


„Panie Prezydencie Rzeczypospoli- 
tej! Dostojny i Drogi Gościu! W imie- 
niu wszystkich instytucji społecznych, 
oświatowych i kulturalnych, w imieniu 
mieszkańców całego Mazowsza Płockie- 
go składam Ci, Dostojny Nasz Gościu, 
wyrazy najgłębszego hołdu i czci Czy- 
nię to z tem większą radością, że pierw- 
szy raz w odrodzonej Ojczyżnie miastu 
naszemu przypada ten zaszczyt witania 
Głowy Państwa w swych murach. 


Składamy Ci tedy, Panie Prezyden- 
cie, wyrazy hołdu jako Pierwszemu Oby- 
watelowi Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, 
jako Mężowi wielkiej nauki, który sławą 
okrył nietylko siebie ale i imię Polski, 
wreszcie jako Wielkiemu Synowi nasze- 
go Mazowsza, przyozdobionego — dzięki 
Tobie nową chwałą. Dotąd w Ojczyż- 
nie naszej Prezydent Rzeczypospolitej 
rozporządzał moralnym autorytetem. jaki 
dawała Mu wola wybrańców Narodu. 
obdarzających Go tą gościnnością. Dziś 
stoimy wobec szerzącego się zrozumie- 
nia, że prócz autorytetu moralnego wi- 
nien być Pierwszy Obywatel Rzeczypo- 
spolitej wyposażony i w pełnomocnictwa 
Konstytucyjne, by prowadzić Państwo 
ku lepszej przyszłości. 

Ty. Dostojny i Drogi Nasz Gościu, 
jesteś tym Mężem, przy którym może 
skupić się cały Naród i stanąć przy 
Tobie. Gotowi jesteśmy razem z Toba 
isć w dobrych i ciężkich chwilach, po 
mni nakazu Twego orędzia, że tylko 
w jedności i zgodzie zdobędziemy się 
na owocny wysiłek moralnego i gospo- 
darczego odrodzenia. Wierząc w po- 
myślność i dobrą przyszłość Narodu 
Polskiego pod przewodnictwem Pana 
Prezydenta, wznoszę na Jego cześć 
okrzyk: Pan Prezydent Najjaśniejszej 


apy Polin prof. Ignacy Mościcki 
Niech Żyje” ! 


pre- 


Gromkie: „Niech Żyje!" 
murami Starostwa. 

Z koleji Panu Prezydentowi przed- 
stawiał zebranych pan Starosta, a Do- 
stojny Gość wypytywał niektóre z nich 
o szczegóły ich prac i zajmowanych 
stanowisk i zaszczycił rozmową naczel- 
nika Strazy Pożarnych p. Gintera. Naj- 
pierw wyraził radość z powodu tak du- 
żego zainteresowania się ludności po- 
zarnictwem. co w całym rejonie oso- 
biście stwierdził. Z uznaniem podkre- 
slił doskonały wygląd członków straży 
oraz fakt, że i młodzież dorosła tak 
licznie bierze udział w strażach. 

Następnie zapytywał czy straże są 
ochotnicze, czy też i zaciężne, na co 
p. Ginter odpowiedział, że wyłącznie 
ochotnicze. co jeszcze bardziej podobało 
się Panu Prezydentowi. 

Koncząc rozmowę Dostojny Gość 
wyraził jeszcze raz swe uznanie Strażom 
i podziękował p. Ginterowi i strażom 
za serdeczne powitanie, jakie one mu 
zgotowały. 

Tu wypada podkreślić, że wszędzie 
gdzie Pan Prezydent zatrzymywał się 
Straże Pożarne tworzyły szpalery, a w 
wielu miejscach skropiły nawet na du- 
żych przestrzeniach wodą szosy. 

Zasługuje również na uwagę stano- 
wisko zajęte przez Wydział Drogowy przy 
uroczystościach w związku z  przyjaz- 
dem Pana Prezydenta. 

Na szosie panował doskonały porzą- 
dek. Specjalna inspekcja dokonana pod 
kierunkiem naczelnika oddziału drogowe- 
go Warszawskiej Dyrekcji robót publicz- 
nych p. inż. Borowskiego —odbyta па parę 
dni przed przyjazdem pierwszego obywate- 
la — zarządziła w niektórych — miejscach 
gruntowne naprawy — tak, że w dniu 
przyjazdu jazda do Płocka—odbywała 
się jak po stole Wydział Drogowy - 
w osobach pp inż. Dylewskiego i inz. 
Hejkiego w ostatnie pół godziny przed 
przyjazdem Pana Prezydenta dokonał in 
spekcji na całej trasie. 

Z koleji podczas Cerclu złożono dary: 
a więc wiele żywego kwiecia, wyzłocone 
numery prasy płockiej, Gmina żydowska 
ofiarowała starożytną biblję z XVI w. z od- 
powiedniemi dedykacjami polsko-hebraj- 
skiemi — napisanemi przez kierownika 
szkoły religijnej „Talmud Thory* p. Ch. 
M. Kraweca. Biblję wręczył рор 
пети Gościowi — rabin М. Ejdelberg. 
Weteran z 1863 r. p. Leon Majewski 
z rozrzewnieniem wzniósł okrzyk na 
cześć Dostojnego Gościa, który — obecni 
z entuzjazmem podchwycili 1 parokrotnie 
powtórzyli. 


wstrząsnęło 


Defilada. 

Po Cerclu Pan Prezydent przed gma- 
chem Starostwa przyjął defiladę Orga- 
nizacji Przysposobienia Wojskowego pod 
wodzą kap. Ostrowskiego. W karnej 
postawie przedefilowały oddziały Straży, 
Strzelca, Sokoła, ale największy entu- 
zjazm wzbudzili Harcerze Płoccy, którzy 
trzeba to zaznaczyć, przybyli do Płocka 
z obozów letnich, oddalonych о kilka- 
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a defilo- 


naście od miasta kilometrów, 
wały brawurowo. 

Po defiladzie —P.W. Pan Prezydent 
udał się samochodem na Ratusz. Na 
placu Starego Rynku ugrupowały się od- 
działy przysposobienia wojskowego — 
oraz u drzwi wejściowych delegacje ce- 
chów ze sztandarami, 


Nadzwyczajne posiedzenie Rady 
Miejskiej. 

O godz. 18 - Prezes Rady Miejskiej 
p. Jarczewski otworzył nadzwyczejne 
posiedzenie w obecności Pani Prezy- 
dentowej. 

Rada m. Płocka z racii pobytu Pana 
Prezydenta Najjaśniejszej Rzeczypospo- 
litej — dla upamiętnienia tej chwili — 
jako swemu Ziomkowi, zasłużonemu na 
polu nauki Mężowi i jako pierwszemu 
Obywatelowi Państwa na zasadzie art. 
2l p 22 dekretu o Samorządzie Miej- 
skim uchwaliła: |) „Nadać Panu Prezy- 
dentowi Rzeczypospolitej, prof. Ignace- 
mu Mościckiemu, obywatelstwo miasta 
Płocka 

2) Wręczyć Panu Prezydentowi dy- 
plom obywatela honorowego m. Płocka 
na uroczystem posiedzeniu Rady w dniu 
dzisiejszym t. |. 10 VIL 1928 r. o go- 
dzinie 6 popoł. 

Podany wniosek pod głosowanie 
Rada przyjęła jednogłośnie. 

tej chwili nadjechał samochód 
z Panem Prezydentem Mościckim. 

W progach Ratusza powitali Pana 
Prezydenta p.p. Zbrożyna i Jarczewski 
a prezes Stow. Robotników Chrześc. p. 
Łysakowski w imieniu cechów wygłosił 
krótkie przemówienie. 

„Panie Prezydencie 
Кес рос Polskiej ! 

w zaszczytnym udziale przypadło 
mi powitać Cię, Dostojny Panie, imie- 
niem rzemieślników m. Płocka — tego 
prastarego grodu Władysławowego. Praca 
nasza. jako fizyczna, nie obcą jest Gło- 
wie Państwa — i dlatego owiani uczu- 
ciem wdzięczności składamy Ci należny 
hołd, jednocząc się ze wszystkimi oby- 
watelami miasta naszego, w tem rados- 
nem powitaniu. 

Następnie Dostojny Gość wszedł na 
salę Rady Miejskiej. 


Wręczenie Dyplomu Honorowego 
Obywatela m Płocka. 


Tu zabrał głos prezes R. M. p. Jar- 
czewski. 

„Mnie, jako reprezentantowi Rady 
Miejskiej przypadła w udziale szczęśli- 
wa nader chwila powitania w starych 
murach ratusza Płockiego Głowy wskrze- 
szonego Państwa Polskiego, uosobienia 
władzy i majestatu Najjaśniejszej Rze- 
czypospolitej Polskiej. 

Chwila to wyjątkowo radosna, gdyż 
zdarza się to u nas w dawnej stolicy 
Mazowsza po raz pierwszy—po długich 
latach niewoli, ki.dy te mury były 
świadkami naszych klęsk i upokorzeń, 
z których jedna zapisała się niezatarte- 
mi zgłoskami w sercach naszych klęska 


Najjaśniejszej 


plom honorowy A była to chwila w 
której się dawało wyczuć ogólne wzru- 
szenie. Pan Prezydent rozczulony odez- 
wał się w te słowa: 


„Za to wszystko co mnie tu spotkało 
dziękuję obywatelom miasta Płocka, 
Wiąże mnie dużo wspomnień Najwa- 
żniejsze co mnie zbliża, to jest serdecz- 
ne przyjęcie jakieście mi zgotowali. 

Dziękuje za okazanych mi tyle sym- 
patji, zı przyjęcie jakieście mi zgotowali 
| obywatela miasta". 


Dyplom Obywatelstwa Honorowego. 


Dyplom Obywatelstwa Honorowego, 
ofiarowany przez miasto nasze Panu 
Prezydentowi Rzeczypospolitej, odznacza 
się pięknem artystycznem wykonaniem 
i jest dziełem prof. Czesława ldżkie- 
wicza. 

Stronica pierwsza ozdobiona jest pięk- 
ną winietą barwną, na której widnieją 
pamiątkowe gmachy Płocka (wieża ze 


Pcwitanie w Starożrebach 


Prezydent Rzeczypospolitej w otoczeniu świty wysłuchuje wiersza pos it.lnego wy 
głoszonego przez sędziwego kółkowicza, p Bolesława Zdzi:rskiego ze Zdiar Obok 
stoją Starosta Płocki, p Antoni Pinakiewicz iks Ј Jakóbowski, pr bosz:z s 2 ożrebski. 


rozwiązania ostalniego Sejmu Rzeczyp: - 
spolitej po upadk i powstania listopadc- 
wego. 

Obecnie te mury są świadkami na- 
szego tryumfu. 

Witamy w osobie 1 меј Destojny 
Panie, Najwyższego przedstawiciela na- 
szej Niepodległości i siły państwowej. 

em milsze jest dla nas to złożenie 
powinnego hołdu  Najjaśniejszemu Do- 
stojnikowi Panstwa, że Osoba Twoja 
jest związana  Dostojny Раме пісті 
ścisłego stosunku z naszą Ziemią Ma- 
zowiecką, w której wzrosłeś i spędziłeś 
część swego życia 

Ta okoliczność ośmielita nas do ze- 
proponowania Panu Prezydentowi Rze- 
czypospolitej, aby raczył przyjąć Oby- 
watelstwo Honorowe naszego miasta 

„Pan Prezydent Najjaśniejszej Rze- 
czypospolitej niech nam żyje!” 

Zebrani entuzjastycznie pochwycili okrzyk 
a następnie p Jarczewski wręczył dy- 


U Arcypasterza. 


Dowiedziawszy się o chorobie Srcypasterza ''iecezji Płockiej. J E ks. Bis upa R. J No- 

wow'ejskiego Prezydeni Rzeczypospolitej pośpies ył doń w odwiedziny os biśce i życzył 

rychle o powrotu do zdrowla. lllustracia przedstawia moment opuszczania I' | си Bi:ku- 
piego w U'łocku. 


garowa tumska, wieża szlachecka, ratusz, 
Bazylika Katedralna). 

Na karcie drugiej zawarty jest tekst 
dokumentu wypisany na wzór starych 
dokumentów ozdobnym gotykiem. Pod 
tekstem podpisy członków Rady Miej- 
skiej i Magistratu. Arkusz pergaminowy 


nej teczce, upiększonej pośrodku srebe- 
n'm herbem m. Płocka. 

Do teczki przymocowano па sznur- 
kach dużą pieczęć woskową Magistratu. 

Po długich i niemilknących okrzy- 
kach na cześć pierwszego obywatela 
kraju, Pan Prezydent. zabawiwszy parę 
minut na Ratuszu odjechał do T-stwa 
N iukowego. 


W  T-stwie Naukowem Płockiem, 
Z Rady Miejskiej P. Prezydent udał 


się do P.T.N., gdzie kustoszka р. prof 
H Rutska oprowadziła Pan: Prezydenta 


U wrót Płocka. 


Prezydent Miasta p. Stefan Zbrożyna wita u wrót Płocka w imieniu Rady Miejskiej ł h k 8 bi 
Magistratu i zebranych instytucji społecznych Pana Prezydenta Rzplitej, Prof. Dr. РО Catym gmachu, pokazując zbiory 
| "|. Mościckiego. i bibljotekę Towarzystwa. Pan Prezy- 


dokumentu mieści się w ozdobnej czar-. 


dent zainteresował się niemi bardzo, 
temwięcej. że Muzeum nosi nazwę Jego 
imienia i że przechowuje się tutaj lista 
osób „niebłagonadiożnych"*, па której 
parokrotnie znajduje się nazwisko Ojca 
P. Prezydenta, F. Mościckiego. Odcho- 
dząc złożył Pan Prezydent 1000 zł. 


na cele Towarzystwa. 
Spacer za Tumem. 
- 


Po zwiedzeniu Tow. Nauk. Płockie- 
go, Pan Prezydent udał się na spacer 
za Tum, skąd rozkoszował się pięknym 
widokiem naszego Zawiśla. poczem po- 
wrócił do swej siedziby w Banku Zie- 
miańskim Tu spożył obi:d, któ y no- 
sił charakter prywatr. 


Raut w Starostwie. 


O godz. 21 m. 30 zaczęli się scho- 
dzić do Starostwa przedstawiciele dele. 
gacji. władz i instytucji, ziemiaństwo 
oraz licznie zaproszeni goście. 

Raut urządzało miasto. 

Pomiędzy zebranemi widniały pięk- 
ne toalety pań. fiolety duchowieństwa 
1 mundury wojskowe 

Ogół składał się z przedstawicieli 
wszystkich warstw ludności miasta. 

Punktualnie o godz 23 dano znać, 
że przyjechali Państwo Prczydentostwo. 

Orkiestra 4 pułku odegrała hymn na- 
roduwy. Pan Prezydent wszedł na salę. 

Starosta przedstawiał wiele osobi- 
stości Panu Prezydentowi. 

Na raucie zauważyliśmy obecność p. 
Józefy Kruszewskiej z Humięckich — 
wraz z córką Мага. р. Wandy Szemp- 
lińskiej z Hua.ięckich oraz p. Babeckiej 
Anny, które są ciotecznemi siostrami Pana 
Prezydenta. Rozmowa z kuzynkami trwała 
kilkanaście minut. 

Następnie Dostojny Gość prowadził 
dłuższą rozmowę zdr. A. Macieszą w 
sprawie budowy gmachu dla Towarzy- 
stwa Naukowego. 

W międzyczasie p Grabowska i p.p, 
Kowalscy odegrali parę utworów Cho- 
pina. Wieniawskiego oraz Statkowskiego. 

W miłej i sympatycznej atmosferze 
raut przeciągnął się do północy. 

O godz. 24 Pan Prezydent wraz ze 
swoją Małżonką 1 świtą udał się na 
spoczynek. 

Publiczność E ¿SA zegnała odjez- 
dżających Dostojnych Małżonków. 

W .po:nnienia rautu długo zostaną 
niezatarte w pamięc płocczan. 

Dodać należy, że Sz P. gospodynie 
i Sz. P. gospodarze dali ze siebie wiele wy- 
siłku aby wszystko wypadło, jaknajokazalej. 

Obecną była na raucie znana autorka 
p. Helena Mniszek  Radomyska z 
Kuchar. 


Z pobytu Pani Prezydentowej. 


W godzinach popołudniowych Pani 
Prezydentowa odwiedziła w towarzystwie 
naczelnika Wydzia.u Opieki Społecznej 
Wojew. Warszawskiego p. Fr. Mitarnow- 
skiego 1 mjr. Czuruka | Stanisławówkę 
i Zakład Anioła Stróża oraz odbyła 


spacer za Tumem 


Hojne ofiary. е: 

W dniu odjazdu Pana Prezydenta | > 
Rzplitej z Płocka w dalszą drogę do || 
Niegłos, żegnającemu Dostojnych Gości || 
prezydentowi Zbrożynie, szef kanc. | 
wojsk. pułk. Zahorski wręczył z pole- | 
cenia Pani Prezydentowej 500 zł na 
Zakład Anioła Stróża. Z. polecenia zaś |% 
Pana Prezydenta pułk. Zahorski dał do jg 
dyspozycji p. prezydenta Z.brożyny 1000 
21.42 prze/naczeniem na ochronki miejskie. 


W r iegłosach. 


Nazajutrz żegnany przez рр. Nie- |? 
riewskich p. Prezydent wraz ze świlą fk 
1 przedstawicielatni władz С. T. R. i Okr 
T wa Rolniczego udał się do Szkoly 
Rolniczej w Niegłosach 

Wizyta trwała 45 minuti miała prze- 
bieg następujący: Н 

Pan Prezydent podjechał pod lewe 
skrzydło gmachu szkolnego, gdzie na 
szerokiej $zianie skrzydła—została właś- 


W Niegłosach. 
Dyr. Szkoły Rolniczej p Jan Rapacki wygłasza przed Panem Prezydenlern nr'zemnmówienie, 
kreślą. hist'rję tej uczelni Za chwilę F. Prezydent dokona odsłonięcia pamiąlkawej la- 
blicy. Na łllustracj і widać b. prez. P.O.T.R. p. W. Orzeszkowskieg , Starostę Płuckieqo 
р. A Plnakiewicza, Prezesa O.T.R. р. C. Grabowskiego, Woj. War. p. Тлагао, in. Roln. p N. 
Niezabytowskiego i Pana Prezydenta Rzeczyp "spolite;. 


nie wmurowana pamiątkowa tablica nad 
wzniesieniem, przybranem kilimami i kwie- 
ciem. 


Tutaj ofiarowano Panu Prezydentc- 
wi chleb i sól 1 pęki białych i czerwo- 
nych róż! 


Następnie Pan Prezydent zajął miej- 
sce na podjum w towarzystwie p. mi- 
mstra Rol псіма Niezabytowskiego 1 p. 
Wojew : у, a dyrektor szkoły p. ] Rapacki 
stanął przed Pierwszym Gospodarzem 
Polski i zdał raport ze stanu i prac 
szkoły, po którym zapewnił Pani Pre 
zydenta w swoim, swych kolegów 1 g:o 
mady uczniowskiej imieniu, ze Im w 
pracy za wzorem Dostojnego Со cia 
przyświeca zawsze idea podniesienia 
plonów pól ojczystych i podniesienie 
serc ku miłości Ojczyzny. 

Po złożeniu raportu prosił, aby wo- 
bec tego, że w murach szkoły Niegło- 
skiej praca Ojców spada dziedzictwem 


Kto z Bogiem 


Odjeżdżającego z Bazyliki Katedralnej 
Żecna duchowieństwo z J. Ë 


ks В skupem Leonem Welmańskim Sufr 
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Bóg z nim! 


w Płocku Pana Prezydenta prof. I. Mościckiego 


Рісскіт ra czele. 


na nasze pokolenie zechciał odsłonić 
utrwalającą te zdarzenia tablicę 

Pan Prezydent pociągnął za krakow- 
ską w.tążkę, przytwierdzoną do zasłony, 
która spadając odsłoniła na wąchockim 
piaskowcu, złotem czerwonym błysz- 
czący napis, ładnym staropolskim cha- 
rakterem wykuty: 

„Bogu na chwałę, Polsce na po: 
żytek Powiatowa Szkoła Rolnicza 
„Niegłosy”* im. Płockiego Towarzy- 
stwa Rolniczego, założona R. P. 1859, 
jako państwowa zagrabiona 1867 roku 
po powstaniu, wskrzeszona w 1918 r. 
Odrodzona przez Okręgowe Towa- 
rzystwo Rolnicze Płockie zbiorowym 
wysiłkiem Społeczeństwa, Rządu, Sa- 
morządu, z zapisów Marji Piwnickiej, 
Ludwika Kunkla i ziemian Mazowsza 
Płockiego w dziesięciolecie wskrze- 
szenia kamień ten odsłonięty przez 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Ig- 
nacego Mościckiego `. 

- W czasie krótkiego poświęcenia ta- 


W Ch tów.u 
Znakomita powieściopisarka p Helena Mniszek Radomyska, wita 
Rzplitej prof. Mościckiego w imieniu ziemianek i wieśniaczek 


Pana Prezydenta... 
małorolnych. 
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blicy przez ks. proboszcza Dzierżanow- 
skiego z Trzepowa — zgromadzone pół- 
kolem szkoły miejscowe w mundurach 
przysposobienia Wojskowego. szkoła rol- 
nicza żeńska z Trzepowa w błękitnych 


chusteczkach, Kółko Rolnicze Trzepow- 


skie „Skiba*, Koło Ziemianek ze sztan- 
darem, Stow. Młodzieży Żeńskiej, oko- 
liczne szkoły powszechne i gromada są- 
siadów—odśpiewały zwrotkę hymnu — 
„Boże coś Polskę“, 

Pan Prezydent krótko, a serdecznie 
podziękował kierownikowi „szkoły za ra- 
port i poziom uroczystości i wyraził chęć 
obejrzenia choć pokrótce szkoły. 

Po przejściu parteru gmachu szkol- 
nego, następnie podwórza, gdzie zwróci- 
ły Jego uwagę śliczne krowy i przychó- 
wek oraz praktyczne urządzenie inwen- 
tarskiego budynku, Pan Prezydent wsiadł 
do samochodu, żegnany gromkim z serc 


płynącym okrzykie п gromady: „niech 
żyję” ! М м 
Do metalowej puszki wmurowanej 


za tablicą włożono dokument erekcyjny 
o treści następującej: 

Kronika Szkoły Rolniczej „Niegłosy". 
7. inicjatywy Rządu Wie- 
lopolskiego, z rozporządze- 
nia gubernatora Płockiego Bonkowskiego, 
Niegłosy ongi łan Ктіесу 
własność Kapituły Płockiej 


R. Р, 1859. 


Шен р 1260) од К P 1790 

ð 

(К. Р. 1848, do dóbr rzą- 
dowych Brwi- 

lenskich należący, nieznarą 


drogą z donacji Furmana wy- 
łączony od adjunkta Rydze- 
wskiego odkupiono i Szkołę 
Państwową dla rolników oko- 
licznych pobudowano i ufun- 
dowano, a pod kierownictwo 
Rocha Godlewskiego ziemia- 
nina Płockiego odlano, któ- 
ry późnego wieku doszedł- 
szy — wskrzeszenia Polski 
1 dawnej swej szkoły po 69 
latach doczekał, jako i jeden 
z uczni z okresu powstania 
Jozef Kowalski z Płocka z 
rolnika zostawszy cieślą dawną 
swą Szkołę ja- Fot. 
Wiec m ko starzec od 
budowywał. 
Szkołę będącą w upadku po 1863 
roku od wyjścia starszych uczni do po- 
wstania Moskale zamknęli, a użytkowa- 
nie majątku Niegłosy ukazem carskim na 
propagandę prawosławia wśród żołnier- 


че dzieci w Płocku oddano. 

na skutek usilnych starań 
Krzewicieli oświaty rolni- 
czej na Ziemi Płockiej š. p. Wacława 
Wojtulanisa instruktora Kółek Rolniczych 
1 posła na Sejm Ustawodawczy, Š. p. 
Eugenjusza Kolasinskiego, twórcy Ogni- 
ska Kultury Rolniczej w  Opatówcu 
wraz z Bolesławem Zdziarskim ze Zdziar 
gospodarzem Marcinem Zaleskim z Ko- 
strogaju i Wincentym  Orzeszkowskim 
z Leszczyna Szlacheckiego, za przewod- 


R Б. 919 


„Rembrandt“ 


nictwa Konstantego Duczyminskiego 
z Siecienia i Kazimierza Dziewanow- 
skiego z Grodkowa, Płockie Okręgowe 
Towarzystwo Rolnicze ziemię Niegłoską 
z ruinami dawnych budowli, od władz 
Płockich przejęło, a od kwietnia 1919 

roku budowę i organizo- 
E A wanie Szkoły półtorarocz- 
nej dla drobnych rolników Ziemi Płoc- 
kiej Janowi Rapackiemu poprzednio w 
dobie niewoli Kierownikowi Mieczysła- 
wowa powierzyło. 


Przedwojenne zapisy Zie- 
mian Płockich: Магу Tytu- 
sowej Piwnickiej rb. 20.000 „na szkołę 
typu Mieczysławowa `, Ludwika Kunkla 
z Drobina rb. 20,000, oraz przekazanie 
funduszu rb. 20,000 Koła Gradowego 
b. guberni Płockiej pierwszą rozbudowę 
umożliwiły. 


1912-1915 


Pierwszy zimowy kurs (15) 
bronić Ojczyzny poszedł. 
Płockie Okręgowe To- 
warzystwo Rolnicze Szko- 
łe w Niegłosach z trzema głównemi 
budowlami przekazało Sejmikowi powia- 
tu Płockiego. 


RIER 1920 


К. Р. 1921 


Tegoż 1921 r. pierwszy 
normalny rocznik (37 uczni) 
pracę rozpoczął. 
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W Niegłosach. 


Słuchacze Szkoły Rolniczej w Niegłosach z dyr. ]. Rapackim £ profesorami 


na czele pod tablicą pamiątkową. 


Ostatnie cztery budowle 
wszystkie razem za cenę 
w złotych polskich 130.000 wystawiono 
z cegły na miejscu z własnej gleby 
wy palonej. 


do R. P. 1925 


w kwietniu —jako w piątą 
rocznicę opuszczenia Szko- 
iy przez pierwszy zastęp 
uczni, odbył się zjazd, ku podniesieniu 
ducha przez odnowienie związków ze 
Szkołą, na który z liczby 120 wycho- 
wanków— połowa, nawet z najdalszych 
stron przybyła, z radością się w murach 
kochanej Szkoły witając, na pamiątkę 
czego zeszyt „Głosu Koleżeńskiego” tu 
się załącza. 


W R. P. 1928 
(w 1923 r.) 


Właśc J. Ostrower, 


również — czyli w dziesiątą 
rocznicę przejęcia ziemi 


R. P. 1928 


Szkolnej przez Płockie Towarzystwo 
Rolnicze ufundowaną tegoż staraniem 
tablicę pamiątkową — Pan Presydent 


Rzeczypospolitej drogiej Ojczyzny na- 
szej — najdzielniejszy pomnożyciel plo- 
nów rolniczych Polski — przez życiodaj- 
ne związki azotowe — Profesor Ignacy 
Mościcki, Syn Ziemi Płockiej uroczy- 
ście dnia || lipca odsłonił — w zezna 
niu czego On i obecni dokument ten 
podpisali: ( ) L Mościcki, 

K. Niezabytowski Minister Rolnictwa, 
Kazimierz Fudakowski Prezes C. T. R 
SŁ Twardo Wojewoda Warszawski, 
St. Grabiński Prezes Rady Wojewódzkiej, 
Antoni Pinakiewicz Starosta Płocki, 
Cz. Grabowski Prezes O. T. R. w Płocku, 
Jan Rapacki Dyrektor Szkoły, W  Orzesz- 
kowski, Paweł Nieniewski, Kazimierz 
Miecznikowski, I Kręciejewski, Bolesław 
Zdziarski, Marcin Zalewski, Ks. J. Dzier 
żanowski proboszcz w Trzepowie, J. 
Machciński, S. Janczewski instruktor 
O. T. R, J. Majewski, Inż. A Ko- 
walski, L. Bergerowa, К. Nadratowski, 
I Dobrowolska, K Mossakowski, Jan 
Górecki, J. Pękowski. 


Przez Mazowsze Płockie. 


Po opuszczeniu Niegłos 
orszak Pana Prezydenta przez 
Bielsk i Lelice podążył do 
Sierpca, gdzie zatrzymał się 
tylko na krótką chwilę 

W Sierpcu. 

Niezliczone tłumy zalega- 
ły obie strony szosy od ro- 
gatek aż po zabudowania fa- 
bryki „Sierpczanki" 

Wspaniała brama z na 
pisem: „Witaj nam Dostojny 
Gościu" widniała z daleka. 

Szeregi te tworzyły szpa- 
ler az po rogatki, gdzie była 
ustrwiona diuga bram: ` na- 
pisem? „Okręgowe TI cwarzy- 
stwo Rolnicze”. Porządek w 
szpalerach utrzymywali pp:: 
Konarzewski jako mistrz uro- 
czystości i Dr. St. Malewicz 

Gdy ukazał się samo: 
chód, wiozący  Dostojnego Gościa, 
orkierstra zagrała hymn narodowy. 


Płock. 


Prezydent wysiada, Starosta i Bur- 
mistrz przyjmują Со staropo skun daw- 
nym obyczajem: chlebem i solą 


Powolnym, poważnym krok: 'm kro- 
czy Dostojny Gość obok starosty, który 
mu przedstawia delegacje różnych zrze- 
szeń. 

Prezes Macierzy Szkolnej p. Gurb- 
ski w kilku słowach przedstawia Panu 
Prezydentowi ważność i konieczność 
upaństwowienia gimnazjum. 

Pan Prezydent bawił w Sierpcu za- 
ledwie dziesięć minut, udając się w dal- 
szą drogę do Rypina. 


W Rypinie. 

Rypin na powitanie Głowy Państwa 
wystąpił okazale. Domy i balkony prze- 
przepięknie były udekorowane. Ustawio- 
no cztery bramy triumłalne. Pierwsza 
C. T. R. przed miastem. witając Naj- 
dostojniejszego Gościa Druga —u wjazdu 
do miasta na ulicy Warszawskiej, po- 
siadająca napis: „Miasto Rypin, Pan 
Prezydent Rzplitej Niech Żyje"! Trze- 
cia — Okręgowego Związku Straży Po- 
żarnych z napisem: Czołem! Okr. Zw. 
Strazy Pożarnych“ i czwarta—u wjazdu 
do Spółdzielni Rolniczych na ul. Ko- 
ściuszki. U pierwszej bramy witało Pa- 
na Prezydenta C. T. R. Zebrali się 
przedstawiciele Kółek Rolniczych z ca- 
łego powiatu i pp. ziemianie. 

Przy drugjej bramie, t. zw. miejskiej, 
stanęła Rada Miejska, przedstawiciele 
gmin wyznaniowych, Zw. Straży Po- 
zarnych w liczbie około 500 osób, 
Zw. Strzelecki, „Sokół* pieszy, mło- 
dzież szkolna 7 tysiącem  chorągiewek 
narodowych w rękach i wszystkie or- 
ganizacje społeczne i urzędnicze 

Po powitaniu przez Kółka Rolnicze 
zajechał Pan Prezydent do bramy miej- 
skiej, otocząny oddziałem Sokołów kon- 
nych. Burmistrz miasta, p. J Budza- 
nowski powitał P. Prezydenta tradycyj- 


nym chlebem i solą, a najmłodsze 
dziewczynki szkoły powszechnej wrę- 
czyły kwiaty, wypowiadając wyrazy 


hołdu od najmłodszego pokolenia. 

Wśród niemilknących okrzyków: 
„Niech żyje“! przeje.ch Z Pan Prezy- 
dent długim szpalerem organizacji i spo- 
łeczeństwa do kościoła, po drodze ob- 
darzając mieszkańców naszego miasta 
niezapomnianym usmiechem. 

U bramy kościelnej powitany został 
przez ks. kan St. Goglewskiego i wpro- 
wadzony da starej naszej świątyni, gdzie 
u stóp ołtarza dłuższe patrjotyczne po- 
witalne przemówienie wygłosił ks. Ka- 
nonik i odspiewnł odpowiednie modły. 

Wszystkie  o-ganizacje tymczasem 
ustawi ў: się w wielki czworobok па 
Rynku. * Pan Prezydent zajął miejsce 
na podjim ślicznie girlandami wieńców 
udekorowanem, a ks. Kanonik rozpo- 
czął modły, związane z poświęceniem 
sztandaru C. T. R. 

Po poświęceniu wbite zostały w 
drzewce sztandaru cztery gwożdzie pa- 
miątkowe, z pośród których wybijał się 
gwożdź Pana Prezydenta i gwóżdź 
miejski. => | 

Zaszczytu niezwykłego dostąpił bur- 
mistrz ті: іа p. J. Budzanowski, którego 
Pan Prnzydent własnoręcznie udekoro- 
wał srebrnym krzyżem zasługi, przyzna- 
nym jeszcze w marcu, p. Barczewski, 
gospodarz z Bielawek i wiceprezes Okr. 
Rypińskiego C. T. R., który został 
udekorowany bronzowym krzyżem zasługi. 

Nastepnie Pan Prezydent w otocze- 
niu świty odjechał przez bramę stra- 
zacką do Spółdzielni Rolniczych celem 
zwiedzenia młyna spółdzielczego i naj- 
większej w Polsce mleczarni „R.O.T R *, 


poczem wśród  szpalerów strażackich 
i oddziałów P. W. wrócił na Plac 
Sienkiewicza, gdzie w gmachu Banku 
Spółdzielczego zatrzymał się na posiłek 
i krótki wypoczynek. 

Po wypoczynku o godz. 4-ej temi 
samemi szpalerami, żegnany tak samo, 
jak i witany, dźwiękami hymnu narodo- 
wego czterech orkiestr strażackich w 
różnych miejscach rozstawionych wśród 
potężnych okrzyków, odjechał Pan Pre- 
zydent do Wąpielska i Bielawek w celu 
zwiedzenia gospodarstw rolnych, żegna- 
jąc miasto serdecznym i nigdy niezapo- 
mnianym uśmiechem. 

Po zwiedzeniu Bielawek, W ąpielska 
Ostrowitego i Kikoła, gdzie odbyła się 


defilada oddziałów P. W.. orszak w 
Lipnie się nie zatrzymał. ale przez 
Chełmicę przybył do  Szpetala па 
nocleg. 


Na Kujawach. 


W dniu 12 lipca 1928 r. Pan Pre. 
zydent przybył do Włocławka — tam 
w bramie tryumfalnej pięknie udekoro- 
wanej — powitał dostojnego Gościa 
chlebem i solą prezydent miasta w oto- 
czeniu radnych i członków Magistratu. 
Przez ulice przybrane w barwy narodo- 
we, udał się Pan Prezydent do prasta- 
rej kolegjaty -gdzie w imieniu ducho- 
wieństwa powitał Go J. E. ks Biskup 
Owczarek. Była to chwila nader po- 
dniosła. Sędziwy kapłan drżącym gło- 
sem przemawiał do dostojnego Gościa. 

Po zwiedzeniu Katedry — P. Prezy- 
dent w towarzystwie ministrów: Nieza- 
bytowskiego i Staniewicza udał się do 
Czerniewic witany entnzjastycznie przez 
ludność tamtejszą. 

Przedstawiciele spółdzielni „Rolnik“ 
zgotowali gorącą owację. Zwiedzono 
Mleczarnię —Pan Prezydent udekorował 
bronzowym Krzyżem Zasługi pp Gna- 
uke i Zielińskiego za owocną ich pracę 
na niwie spółdzielczości. 

W dalszym ciągu podróży zajechano 
do Mieczysławowa, gdzie Głowa Pan- 
stwa zwiedził cały szereg gospodarstw 
rolnych. 

Do granicy powiatu Włocławskiego 
odprowadził Pana Prezydenta Starosta 
p. Gajzler. 

W Kutnowskiem powitał Dostojne- 
go Gościa Starosta i prezes O. T. R. 

W Kacemrach państwo Pełkowscy 
podjęli Głowę Państwa śniadaniem. 

W Łęgach Pan Prezydent zwiedził 
stadninę р. Czarnowskich. 

Clou całej uroczystości odbyło się 
w Kutnie. W bramie tryumfalnej wita- 
ła cała ludność pierwszego obywatela. 

Wojskowość reprezentował dowódca 
D.O-K. Łódź gen. Małachowski. 

Przed gmachem O.T.R. Pan Prezy- 
dent udekorował Krzyżami Zasługi pp. 
Kuczmirskiego 1 Dziedziczka. 

Następnie orszak ruszył w dalszą 
drogę. 

Przez Gołębiowo do  Suchodębia. 
Tam Pan Prezydent był obecny przy 
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odsłonięciu cudownego obrazu Najświęt- 
szej Marji Panny. 


Podczas nabożeństwa pierwszy oby- 


watel gorąco się modlił, klęcząc cały 
czas. 
7. kościoła udano się na obiad 


i nocleg do dworu. 


Dnia 13 lipca 1928 r. po zwiedze- 
niu Topoli, Łęczycy, lLeśmierza Pan 
Prezydent zatrzymał się na dłuższą 
chwilę w końcowym etapie tej podróży, 
w Wartkowicach. 


Cała lustracja wyników działalno- 
ści Tow. Poln. na Mazowszu Płockiem 
i Kujawach wywarła widocznie dodat- 
nie wrażenie, czego dowodem może 
być niżej przytoczona mowa Pana Pre- 
zydenta przy zakończeniu objazdu. 


Mowa Prezesa Fudakowskiego. 


Zegnając Pana Prezydenta Prezes 
C. T. R. p. Fudakowski, który przez 
cały czas objazdu towarzyszył Do- 
stojąemu Grściowi, zaznaczył między 
innemi, że podniesienie rolnictwa 
polskiego w szerokich masach, wzmo- 
zenie wytwórczości rolnictwa i za- 
możności rolnika polskiego i skupie- 
nie rzetelnej współpracy rolników 
wszystkich stanów nad dobrem, któ- 
re im jest wspólne, b» myśl o jed- 
ności interesów wszystkich rolników 
bez względu na różnice, jakieby ich 
dzielić mogły, nie była dla C. T R. 
nigdy frazesem ani czczem zawoła- 
niem, lecz wyznaniem wiary, pod- 
stawą działalności jego i stwierdze- 
niem że istotą społeczności każdej, 
na której moc państwa się opiera, 
jest przecież wspólność interesów, 
mysli i.uriłowań, nie zaś ich roz- 
bieżność, wiodąca do walki, i że pło- 
dem i twórcą jest praca. która z po- 
kołenia w pokolenie tę spoistość 
wzmacnia. Stało się prawdą pow- 
szechnie uznaną, że rolnictwo nasze 
decydującą rolę odgrywa w bilansie 
handlowym, że wzrastająca zamoż- 
ność mas rolniczych zwiększa pojem- 
ność rynku i tem samem decyduje 
o rozwoju przemysłu polskiego, że 
zapewnia równowagę budżetu pań- 
stwowego i wyżywienie kraju. 


Przemówienie swe zakończył mów- 
ca wyrazami wdzięczności i podzię 
kowania dla p. Prezydenta za Jego 
osobliwe interesowanie się sprawami 
rolnictwa polskiego, składając życze- 
nia, by brzemię dostojeństwa, złożo- 
nego na Jego barki lekkiem było. 


Mowa p. Prezydenta. 


W odpowiedzi p. Prezydent po- 
wiedział co następuje: 


„Powiedziałem przed dwoma laty, 
że w Polsce będzie dobrze, musi być 
dobrze nietylko dlatego, że tę Pol. 
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skę mkochałem, ale na podstawie 
głębokiej obserwacji i ścisłe:o 
badania cyfr. Zawód mój wyrobił 
we „mnie zmysł: spostrzegawczy 
i ta”, jak badałem przebieg zjawisk 
w przyrodzie tak obserwuję prze- 
bieg Żęcin społecznego, gdyż są | 
w tem duże analogje. 

Polska jest Irajem rolniczym 
i posiada przytem duże skarby mi- 
neralne, ale, co najważniejsze, ma 
olbrzymią potęgę uczucia. Podczas 


ki 


dwndziestoletniej mej tułaczki па . ` 


obczyźnie poznałem narody Za- 
chodne i stwierdzam, że żaden 
z nich'nie ma tak potężnych uczuć, 
jak polacy. Te uczuci1 wyrażają 
się u nas zarówno w stosunkach , 
rodzinnych. jak w miłości do kra- 
ju własnego, ‘слу te, wreszcie 
w ukochaniu przez rolnika ziemi 
przez niego uprawianej. Nawet 
uczucia religijne nasze o ludu, 
które od wczesnej młodości mia 
łem możność zaobserwowania, są 
tak żywiołowe, że o jakimś inte- 
resie tutaj mowy być nie może, 
podczas gdy na zachodzie uczucia 
te wydają mi się tak, jakby wy- 
nikały do pewnego stopnia z in- 
teresu. Mając te potężne 
uczucia, które nazywam ener 
eją psychiczną i te skarby natural- 
пе, wykazujemy szybrie tempo Toz- 
woju, i jeśli tak dalej pójdzie, to 
nietylko dorównamy naszym sąsia- 
dom, ale ich prześcigniemy. bo ta. 
kie jest prawo natury, że jeśli ktoś 
wykazuje szybszy postęp aniżeli - in- 
ni, to nietylko ich dogoni, ale i mu- 
si przegonić. Historja uczy jak róż- 
ne narody wysuwały się w różnych 
czasach w swoim rozwoju na pierw- 
sze miejsce i mogę powiedzieć z ca- 
łą stanowczością, że obecnie przy- 
szedł taki czas dla Polski. Ścisłe ob- 
serwacje wykazują na podstawie. 
liczb, że obecnie z pośród krajów 
Eurvpy Polska w szybkości rozwoju 
kroczy na  pierwszem miejscu. 
I już w niedalekiej przyszłości 
widzę czas kiedy sąsiedzi nasi 
będą nas nietylko podziwiać, ale 
i nam zazdrościć 
A śpieszyć 
na tyle 


musimy, aby ` 
się gospodar- 
czo, aby naciski z zachodnich 
krajów więcej gospodarczo od 
nas zaawansowanych nie mogły, 
naszego rozwoju zahamować, względ- 
nie sparaliżować. Gdybyśmy pod 
tym względem byli pozostawieni 
sobie samym, bez najmniej- 
szych nacisków z zewnątrz, 
wówczas kilka lat straconych nie 
odgrywałoby dla nas większej roli. 

Tak mi ta przyszłość Polski wy- 
gląda, jednakowoż nie należy jej w 
ten sposób rozumieć, że to musi 
przyjść samo przez się, natomiast 
nieodzownym warunkiem do tego 
jest usilna praca, prowadzona z całą 


się 
wzmocnić 
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Druga karta Dyplomu Obyw tela Honorowego 
m. Płocka, więczonego Panu Prezydentowi 


Fzeczypospolitej Prof Dr. |. Moeścickiemu 


w dnia 10.7 1928 roku 


Мајна ejsze wydarzenia w czerwcu 1928 r. 


Sprawy krajowe. 

1.-- Зејт toczy nadal rozprawy bu- 
dżetowe. ' 

2. -Sejm Slaski zaciąga pożyczkę za- 
graniczną w wysokości 11 miljonów 200 
tysięcy dolarów St. Zjedn. 

6—Pomimo protestu W aldemarasa 
Liga Narodów uchwaliła, że rokowania 
polsko-litewskie powinny być ukończone 
do września, inaczej Rada na sesji je- 
siennej sama się tem zajmie. 

13.— Budżet państwa został przegło- 
sowany w Sejmie. 

15—Sejm uchwalił budżet państwa 

22 —Senat uchwalił budżet państwa. 

27 Gabinet marszałka biłsudskie- 
go podał się do dymisji. Nowy rząd 
stworzył wicepremjer Bartel. . 


' 


Sprawy zag'aniczne ; 


| —Szwecja. Norwegja 1 inne pan 
stwa europejskie organizuJa wyprawy ra- 


townicze celem odnalezienia rozbitków 
„dtalji”. 

2. Zajęcie Pekinu przez wojska 
południowe. 


— Zamach na pociąg uwożący z Pe- 
kinu dyktatora Chin Północnych mar- 
szałka Czang— Tso — Lina. 

4.—Stacje iskrowe przychwytują na 
krótkiej f li sygnały rozbitków  ltalji". 

— Czang — Iso — Lin jest cięzko 
ranny 


5—Żebranie Rady Ligi Narodów. 


>i 


energją. Aby zaś ta praca 
była owocna, potrzeba "kilku ' 
czynników, z których dwa są naj- 
ważniejsze. : 

Pierwszym "takim czynnikiem 
jest zgoda i jedność, gdyż jeżeli 
zgody nie będzie, nawet najwięk- 
sze wysiłki nie dadzą pożądanych 
rezul atów. Wyobraźmy sobie, np. 
‚е budujemy kościół i zaczynamy 
się'przy tej budowie kłócić, a na- 
wet bić. Jakżeby wyglądała ta 
budowa?! Największem uczuciem 
jest miłość do matki: otóż trzeba 
Ojczyznę tak kochać jak tę mat 
kę rodzoną i jeśli takie żywić 
będziemy dla «niej uczucia, wte- 
dy łatwo nam będzie o 27040, 
| oraz o wyrozumiałość. dla tych, 
| którzy, mając swoje ideały i ko- 
chając Ojczyznę: innemi tylko 


Á- — r | 


| aniżeli my drogami dążą do jej 


dobra, Oczywiście, ludzi złych 
i podłych nie wolno szanować, 
gdyż tem by się ich wzmac- 
niało. I ja również miewam chwi. 
le, kiedy jakaś rzecz zdolna jest 
| wyprowadzić i mnie z równowa- 


gi. Mam jednak na to sposób 
niezawodny. Uprzytamniam 
sobie mianowicie w ta- 


kich momentach, czy ta namięt- 
ność, бга we mnie powstała, da się 
pogodzić z uczuciem miłości tej naj- 
droższej matki Polski, czy nie przy- 
niesie jej szkody, a wtedy szybko 
mogę się opanować. 

Drugim warunkiem to organi 
zacja. 

Człowiek sam nigdy nie osiągnie 
tego, co może zrobić organizacja. 
Taką organizację dawną i zasobną, 
јача jest Centralne Towarzystwo 
Rolnicze, miałem mo'ność poznać do. 
kładniej w czasie obecnego objazdu 
na podstawie rezultatów jej prac. 
Również miałem sposobność zetknąć 
się bliżej z jej prezesem panem Pu- 
dakowskim i poznać go lepiej, a po- 
znawszy, szanuje go jeszcze więcej 
niż dotychczas. 

Dziękuję panu prezesowi za za- 
proszenie i trudy poniesione wraz 
z jego współpracownikami, by mi to 
poznanie pracy C. Т. R ułatwić, ży- 
czę Centralnemu Towarzystwu Rol 
niczemu na ręce pana prezesa dal- 
szego pomyślnego rozwoju". 


— Na pomoc rozbitkom .„ltalji* wy- 
ruszają rosyjskie łamacze lodów: „Ктаѕ- 
sin 1 „Małygin”. 

8—Nieudały zamach na 
japońskiego Tanakę 

10.—Oblężenie Tien Tsinu. 

20.—W  Skupczynie poseł Raczicz 
zabił Pawła Radicza, posła Besariczka, 
oraz ranił 4 innych posłów. 

21.—Z.gon marsz. Czang— Tso— Lina. 

24.—Lotnik szwedzki ‘Lundborg ura- 
tował gen. Nobilego. 


ртетје:а 


°. a .° 
Z piśmiennictwa. 

W/ ostatnich dniach opuścił prasę 
„Informator Pocztowo - Kolejowy", 
wydany bardzo starannie przez Warszaw- 
ski Instytut Wydawniczy „Polonia“ 
(Warszawa, Żórawia 24. Tel. 23-16.). 

To jedyne w swoim rodzaju wyda- 
wnictwo zawiera, opracowany według 
najnowszych urzędowych danych, spis 
wszystkich gmin Rzeczypospolitej Pol- 
skiej ze wskazaniem przynależności ich 
do powiatu, województwa, urzędu pocz- 
towego, urzędu telegraficznego wraz z 

„podaniem najbliższej stacji kolejowej. 

Ponadto „Inłormator* zawiera wia- 
domości, dotyczące komunikacji wodnej 
i lotniczej. taryfy pocztowe, telegraficzne, 
kolejowe i t. p. a także wszelkie inne 
informacje z zakresu lokomocji i tran- 
sportu towarów. 

Żródłowe i ścisłe opracowanie tego 
podręcznika adresowego pozwala mnie- 
mać, że odda оп wielkie usługi sferom 
handlowym i przemysłowym oraz wsze- 
lakiego rodzaju urzędom i instytucjom 
przy adresowaniu korespondencji i wszel- 
kich przesyłek po-ztowych i kolejowych 

Były poseł Rzeczypospolitej w 
Rzymie, senator Stanisław Kozicki w 
swej książce р. t. .Na Sycylii", na- 
pisanej w formie wytwornych dialo- 
gów między politykiem, poetą i lite- 
ratem, daje inteligencji polskiej pod 
rozwagę głęboko przemyślane wska- 
zania społeczno-polityczne na dobę 
dzisiejszą, oparte na wiekowych do- 
świadczeniach dwóch  cywilizacyj 
starożytnych: Grecji i Rzymu Dy- 
skusja toczy się na tle pięknego kr - 
jobrazu sycylijskiego, co znajduje 
swój wyraz w książce, a dotyka rów- 
nież wielu bardzo interesujących za- 
gadnień z dziedziny sztuki, piśmien- 
nictwa i wogóle kultury i cywilizacji 
obu wielkich narodów starożytności. 
(Nakł. Gebethnera i Wolffa. Cena 
zł. 450). ° 

Numer okazowy dwutygodnika „Ży- 
cie Literackie" w dniu 25 czerwca r.b. 
opuścił prasę druxarską. 

Nowe to czasopismo jest wysiłkiem 
twórczym młodych literatów poznańskich. 
Na jego łamach znajdą miejsce nietylko 
utwory literackie, ale i artykuły kry- 
tyczne z zakresu sztuki. Reprezentowane 
będą działy: literatury, teatru, plastyki, 
muzyki, kina, radja i t d. 

Zewnętrzny wygląd pisma zgóry 
usposabia dobrze czytelnika do jego 
treściwej wartości. Niska cena pisma 
uprzystępnia szerokim kołom inteligencji 
zapoznanie się z twórczością młodych. 

Panteon Polski na maj nr 44 za- 
zawiera wspomnienia uczestnika bitwy 
pod 'Kaniowem, pamiętniki dyr. Lityń- 
skiego z czasów wojny, pseudonimy Le- 
gjonistów i Peowiaków, Chodołeckiego 
wspomnienie z zsyłki zakładników lwow- 
skich z 1915 r. pozatem wiele wspom- 
nień, notatek i zapisków z czasów walk 


o Niepodległość. Adres: Lwów, Skrz. 98. 


93 — 


RACHUNKUBOMOWE. 


Prowadzącym według naszego sy 
stemu Rachunki Domowe przypominamy: 
Niema specjalnych rubryk na grosze. 
należy więc je oddzielić przecinkiem od 
złotych. To znaczy, że np. sumę 143 zł. 
52 gr. będziemy wpisywali 145 52 
Niema rubryki, gdzieby można było 
wpisywać wyszczególnienie wydatków. 
A więc wydawszy w danym’ dniu na 
kapelusz 50 złotych, parasolkę - 12 zło- 
tych i szpilki 50 groszy, zapisze się da- 
nego dnia pod rubryką „Ubrania рап!“ 
jedną cyfrę: 62,50 (a jeszcze lepiej 62,5). 
Rubryki puste służą tym, którzy 
zechcą dodać jaką kategorję wydatków, 
np. ile wyniosły koszty ubezpieczenia. 


LIPTEG, 


Kalendarz 
rzymsko-katolicki 


Ę 


Osobom, którym nasze wyszczególnienia 
wystarczają, rubryki te posłużą dla su- 
mowania wydatków poszczególnego „dzia- 
łu, jak mieszkanie i utrzymanie. Gdyby 
zarobki były drobne i 'częste, np. ho- 
norarja, należy oddzielić na nie ostatnią 
rubrykę wolną (w dziale „inne wydatki“) 
i tam je dzień po dniu notować, pamię- 
tając, rzecz prosta, by tej rubryki nie 
zsumować z rubrykami wydatków. 

W dziale tyin. wszelkie, rachunki 
i uwagi notować należy ołówkiem atra- 
mentowym. ғ 

Kto ciekaw blższych szczegółów 
tego działu, odsyłamy go do Ne 1 z r. b. 


NOTATKI. 


Teodoryka 
Nawiedzenie NMP. 
Leona 

Józefa Kalas, 


= z 


Anton'ego Z. 
Izajasza, Dominika 


|Cyrv la i Mer. 
Elżbiety kr 
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Weroniki 
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7 Braci Męczenników 
Р. lagji 


Ja Gwalh. O. 
Ma'rorzaty 
Bo awentury 


Rozes! Ap. Hearyka, 


NMP. Sziapierznej 
Alehsego w. 

S¿v mona 
Wincenty a Paulo, 


03 
Acs ra си 


Czesława 
Praksedy 


Marji Magdalena 
Apolinary b. m, 

Bł. Kunegundy 

Jakóba Ap. 

Anna, matka NMP. 
Pantaleona m. Natalji m. 
lnocentego 

29 N Магу. Olawa 

30 P |Julity i Donat. 
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ZESTAWIENIE MIESIĘCZNE ZA LIPIEC. 
| 


Zestawienie dochodów 


Zestawienie ogólne 


2. Wydatki . 


Przychód 


Pozostało na 
miesiąc następny 


Saldo 


Niedobór za 
miesiąc bieżący 
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Płocka Piekarnia Hñigjeniczna. 
„Zombirt & Gorzeiany*. 


W dniu 27 czerwca r. b. o godz. 11-еј rano ksiądz 
prałat A Modzelewski, proboszcz płocki, dokon ł uroczy- 
stog poświęcenia sklepu i piekarni przy ul. Królewiec- 
kiej, 23, a pod firmą „Płocka iekarnia Higjeniczna* — 
„Zombirt & Gorzelany*, Piekarnia powstała z połączenia 
2.ch firm w Płocku i jest urządzona według najnew 
szych wymagań higjeny i odnośnych przepisów. Piekarnia 
i magazyn wypieku są oddzielone zupełnie od właściwego 
warsztatu i pieców. Obok znajdnje sie pokój wypoczyn- 


Wł ściciele firmy pr y jednym z wielkich pieców Płockiej 
Piekarn: Higjenicznej.” 


kowy dla piekarzy, prysznic i rozbieralnia, na lem piętrze 

kład i pierwsza w 1 оски automatyczna maszyna do 
czyszczenia mąki. Całość czyni czyste i schludne wra- 
żenie, stojąc non plus ultra wśród pieka'ń Województwa. 
W oknach widzimy wszędzie zasłony druciane siutkowe, 
to samo spotyka się i w sklepie. Firma posiada 2 filje: 
przy ul. Dielskiej i Tumskiej i jest największą PI 
nią chrześcijańską w "łocku. 

Nowej placówce piekarskiej w 'łocku życzymy М 
kiego powodzenia jakie było jej życzone. wśród mnogich 
Grupa gości na poświęceniu Płockiej Piekarni Higjenicznej LOBSLÓW ИШ о: Warciu. W niedługim czasie piekarnia ma 

z ks. Prałatem A Modzelewskim w pośrodku. być zamienioną na mechaniczną. 


ТЕС 


APABATY ODBIOROZE, LAMPKI RATODOWE, RADJOSPRZĘT, 
M MONTAŻ ANTEN. ŁADOWANIE AKUMULATORÓW. M 
INSTA LA CJE ELEKTRYCZNE 
= = 


ŚWIATŁA IS SW SE 


Składy Materjałów Elektrotechnicznych 
MOTORY, ŻARÓWKI, ŻYRANDOLE À V. D. 


St. i J. Górniccy 


Płock. Kościuszki Nr. 5. Telefon Nr. 87 i 110. 
Д oz PJ | ||| 


9061 


Juz 


wyszedł z draku 


ШЇ 
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opracowany według najnowszych 
urzędowych źródeł, a zawierają- 
cy spis wszystkich gmin Rze- 
czypospolitej Polskiej wraz 
ze wskazaniem przyna- 
leżności ich do powia- 
tu, województwa, 
urzędu pocztowe- 
g0, urzędu te- 
legraficznego 
oraz najbliższej stacji Kolejowej. 
Poza tem tenjedyny a nie- 
zbędny dla każdego kup- 
ca, przemysłowca, ekspe- 
dytora, a także urzędu, in- 
-:- stytucji it p.it p. -:- 


ИШ ADRESOWY 


zawiera informacje, dotyczące 


‘komunikacji wodnej i lotniczej 
oraz taryfy kolejowe, poczto- 
we i telegraficzne, a także 
wiele innych wiadomości z 
dziedziny lokomocji 1 transpor- 


tu towarów 


Cena 1O zł. 
Do nabycia 
we wszystkich księgarniach oraz 


[w w biurze JUJUY 
Warszanskiego Instytulu Wydawniczego 
„POLONIA“. ` 


Warszawa, ul. Żórawia Nr. 24. 


Tel. 23-16. P.K.O. Nr. 15,544. 


алй ZW Н ЩЫ а Р 
маре 


— Tu as 
і Kierownik KET. a SCI at e ó: 
Konstanty Bolesta-Modliński, 


Redaktor odpowiedzialny i wydawca: 


(Hotel Poznański 


PŁOCK, Bielska (róg Starego Rynku). Tel. 279. 


Elegancko 


umeblowane pokoje po 


cenach przystępnych. 


Po gruntownem odświeżeniu 


RESTAURACJA 


wydaje: śniadania, obiady i kolacje. 
Codziennie od g. 9 w. TRIO ARTYSTYCZNE 


pod dyrekcją Pani 


Sosińskiej z 


Warszawy. 


W święta, niedziele, wtorki i piątki KONCERT podczas obiadów. 
WÓDKI, WINA, LIGIERY z pierwszorzędnych firm. 


Kuchnia smaczna — prowadzona wzorowo. 


Obiady miesięcznie i na miasto— podług umowy. 


Właściciel: 


SKŁAD 
TOWARÓW KCLONJALNYCH 
— in Е —— 


DELIKATESÓW 


A. Plisko & A. Jechna 


PŁOCK. GRODZKA Ne 15. TEL Ne 32. 


EHA POSIADA ШШШ 
zawsze na sxładzie 


KAWĘ 


codziennie świeżo pałoną z własnej palarni. 


Du 2у ГҮ HERBAT luzem i w opa- 


wybór А kcwaniach. 


Specjalność własna mieszenka 


„ZŁOTA RÓŻA: 


Nowalje sezonowe zawsze po cenach kon- 
kurencyjnie niskich. 


11 Zamówienia czynić można telefonicznie !! 
I!lOdstawa na Sszmocnody i autobusy!!! 


Agencja Włocławskiej Ziemiańskiej Fabr. zli 


ES с 3] a sasam ЕВА. 
Płock, Tumska 5 ЯК РЕТ 


Poleca się Szanownej Klijenteli 


zakąski 


zimne i gorące z kuchni bufetowej 


śniadania, obiady i kolacje. 


koniaki, wina, likiery krajowe 


KUCHNIA GOSPODARSKA 
TRUNKI: i zagraniczne oraz piwa z naj- 
lepszych browarów. 


C-ny p”zystęnna i kumkurpn у'пе. 


obiadu 1 wieczorem 


koncerty artystyczne. 


W czasie 


— 
—— — . OE 


LUDWIK Bal у 


Magazyn р 
Ubiorów Męskich 


ҮПҮ 


PŁOCK. GRODZKA Nr. 11. 


Posiada zawsze na każdy 

sezon wielki wybór materja- 

łów ubraniowych, z których 

wykonywa zamówienia wed- 

lug najnowszych  żurnalów 

— angielskich i paryskich — 
po cenach najniższych. 

Zyczacym na raty. 

Zamówienia wykonuje się z włas- 
nych 


SKŁAD APTECZNY 
R. ZOCHOWSKIEGO 


(dawniej A GĄSECKIEGO) 


w Płocku ul. Kolegjalna Nr. 5 
Telefon 209 


i powierzonych materjałów.., 


poleca 


Mydła, Kremy, Szczoteczki, Wody ko- 
lońskie, Elixiry, Pudry, Perfumy firm 
krajowych i zagranicznych, Środki na 
wzmocnienie i porost włosów. Specyfi- 
ki krajowe i zagraniczne, Wody mine- 
ralne naturalne, Szlam i фир ciechociń- 
ski, Extrakt sasnowy do kąpieli, Lakie- 
ry podłogowe і powozowe, Pokost, Far- 
by olejne i suche, Smary samochodowe, 
Karbolineum do konserwowania drze- 
wa. Środki opatrunkowe i przyrządy we- 
terynaryjne, Szpryce gumowe, Worki do 
wody gorącej it. p. ШШШ 
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Mieczysław Sławiński. 


Druk: Płockie Zakłady Graficzne Sp z Ogr. Odp. 


Pa "SZKÓŁKI DRZEW OWOCOWYCH 
a Jak oraz HODOWLA DZICZEK | RÓŻ 


NS е. z 
REŻ z WŁ NOWICKIEGO š 


YP: 7 r ZĘ a 
A + | | l: f 011 [| [ Е 


С А 
p |, UNE 4 Skrzynka pocziowa 43. — Telefon 381, ap 
Ke CZE “әу — Stacja kolejowa PŁOCK-RADZIWIE. — ап 
\ | mt Мора еу IM Konto czekowe Nr, 61-936, [JJ 9р 
Bd NOZI A Rachunki bieżące: w Banku Handlowym ŻE 
AMA b |= U w Warszawie oddział w Płocku, w Banku PIU 
MIN ) IM Spółdzielczym w Płocku. ëD 
< Ad iczny: б = 

res telegraficzny: SZKÓŁKI—NOWICKI-PŁOCK. «в 
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Poleca w każdych ilościach po cenach ° 
konkurencyjnych: DRZEWKA OWOCOWE, ав 
wszelkie DZICZKI drzew owocowych, ав 
DZICZKI BZU i RÓŻY DZIKIEJ в 
LIPĘ drobnolistną (zwyczajną) MORELE, ав 
RÓŻE szlachetne w odmianach аш 


иш handlowych i amatorskich. ШШ = 
KRZACZASTE i WYSOKOPIENNE. ав 
KRZEWY NA ŻYWOPŁOTY oraz BY- Е 
LINY (kwiaty zimotrwałe) i MORWĘ białą. ав 


= пшн Cenniki wysyła się na żądanie bezpłatnie mu © 


Н Przedstawicielstwo Szkółek: вз 


m SI SCHÓNFELD W WARSZAWIE Bš 


ШЕШШ MARSZAŁKOWSKA 53. TELEFON 136-66 НШ 
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PRZY WYBORNEM STAREM WINIE”! 


Płockie Zaklady 


Marmolady. Soki. 


Inżynier Architekt 
ANTONI WŁADYSŁAW 


KOWALSKI 


(Były architekt Okręgowy), 
Płock. Ulica Dobrzyńska, 19, (Dam własny), 
WYKONYWA: 
SZKICE. PROJEKTY WSZELKIEGO RODZAJU BUDOWLI, 
KOSZTORYSY, POMIARY, ! LANY SYTUACYJNE NIERUCHO- 
MOŚCI, ROBOTY CAŁKOWITE NOWYCH BUDOWLI i PRZE- 
BUDOWY ORAZ PRZYJMUJE KIEROWNICIWO PRZY 
ROBOTACH BUDOWLANYCH. 
(EEEE? KIYSC: ШЕ С: ШЕШЕН БЕШИНЕН KERI POZO C— [POT] CEA EF I CIE) Cl 


Osiedle Letniskowe pod Płockiem 


„BOROWICE” 


DZIAŁKI W NAJZDROWSZEJ, LESISTEJ OKOLICY Z PO- 

ŁUDNIOWĄ WYSTAWA О 15 klm. OD PŁOCKA, A O pół klm. 

przy wybornej komunikacji kilku autobusów i kilku pa- 
= rostatków dziennie, —— — 


Tel. 282. 


sprzedaje dogodnych warunkach i po niskiej cenie. 


Czternaście mórg rybnego jeziora. Malownicze widoki. 


Wszelkich bliższych informacji zasięgnąć można u właściciela majątku 
w „Вогоуісасћ“, a w Płocku u W.P. Stefana Robakiewicza 


Aleje Miejskie Ne 17. —————————== Telefon 321. 
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FIRMA EGZYSTUJE OD ROKU 1876. 


Hotel „Angielski | Restauracja" | 


PŁOCK. TELEFONU Ne 65 TUMSK 


Pokoje wzorowo czyste.—Sala restauracyjna—Sala balowa -— na zebrania towarzyskie. 
Kuchnia smaczna i urozmaicona! Ceny umiarkowanel 


Doborowe trunki pierwszorzędnych firm.— — — — 


Poleca się łaskawym względom Szanownej Publiczności 

Właśc. KAROL KESTJANIS. 
Йе» пила китип аии авио саиси тези ПЫЗ CHOREJ наалы OR umaman KOREA tanaman ЕЙ 
чеш T iqu TRZE AE ШЫНЫН ПЫ ZOZ LODA RAZ 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz ] mm. w układzie 3 łamowym: 
Na okładce 40 gr. Na okładce dwubarwne 50 gr. Drobne 10 gr. za wyraz. 


оона ИИИ ИИИ A M ША 


Kierownik Działu Kujawskiego: 


Redaktor odpowiedzialny i wydawca: Konstanty Bolesta-Modliński. 


(„SŁODKO ŻYCIE LUDZKIE PŁYNIE 1:0: 


Najstarsze wina owocowe posiada najstarsza krajowa. fabryka, win оаосонусћ 


Przemysłowe 55 M ASOVIA” 


Zaprawy do wódek i inne wyroby. 


Przed tekstem 35 gr. 
Najmniejsze ogłoszenie drobne 80 gr. 


. Sp.zo.o 
w Płocku 


ŻÓŁTE PLAMY, OPALENIZNĘ 
USUWA POD GWARANCJĄ 
APTEKARZA JANA GADG- 
B'OSCHA ,„AXELA* KREM OD 
PIEGÓW Ч, SŁOIKA 250 zł. 
'/, SŁ. 4,50 zł., do tego mydło „AXELA* 
I kaw. 1,25 zl, 3 kaw. 3,50 zł. Do 
nabycia w drogerjach i aptekach lub wprost 
we firmie J. GADEBUSCH, Poznań, 
— — ul. Nowa 7, (Bazar). — = 


ИШЕН rsi ss |. 
TWE PRAGNIENIE ZGASI ZYWO 
HABERBUSCHA TYLKO PIWO! 


z browaru 


„ЬШ i SCHIELE 


W WARSZAWIE. 


Przedstawicielstwo na Płock — Szeroka No 5. 
Żądać można także telefonem № 281. 


[ТИЙ drobne. 


100,000 cegły m: osz 


nie tanio do 
sprzedania cegielnia „Ѕиѕгусе“ w Włoc- 
ławku, od Wisły pół kilometra. Adres: 
Włocławek, Matebudy, 3. 


benzynowo-elektrycz- 
| Zespoły ne dla oświetlenia 
dworów i t.p., Instalacje oświetlenio- 
we, Motory, Piorunochrony, Radjo, 
Akumulatory radjowe i samochodo- 
we, Baterje anodowe, Głośniki, Lampki 
katodowe i t. p., Sygnalizacja, Tele- 
fony i Dzwonki. Adres: „Elektro- 
Radjotechnika” — W. Michalski — 
Płock. Ulica Królewiecka № 17. 
Telefon Ne 145. 


W tekście 30 gr. 


Za tekstem 20 gr, 


Mieczysław Sławiński. А 
Druk: Płockie Zakłady Graficzne Sp. z Ogr. Odp. 


